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(Orf naszego Korespondenta genewskiego.)
POłrtyka międzynarodowa i działalność dy

plomatyczna nie były przed wojną zcentralizo
wane, lecz oscylowały międzj kilkoma stolica
mi wielkich mocarstw euroDejskich. Z powoła
niem do życia Ligi Narodów powstało dopiero 
coś rodzaju światowego politycznego „clea- 
rmg“house‘u*‘, przez który przejść muszą, w  tej 
lub owej formie, wszystkie akty i wszyscy ak
torzy międzynarodowej polityki. Genewa stała 
sie widownia kolejno, prawie bez przerwy, po 
sobie następujących sesyj rozmaitych organów 
Ligi Narodów i rozgłośnych konferencyj mię
dzynarodowych, oraz miejscem stałego rendez- 
vous dla dyplomatów, polityków, przemysłow
ców, ekonomistów* przedstawicieli wa-stw  ro
botniczych, działaćzów społecznych, uczonych, 
publicystów i dziennikarzy wszystkich prawie 
krajów i narodów świata. Stała się zbiornikiem 
i zarazem rózgłośnikiem dzisiejszej polityki mię 
dzynaroJowej i związanych z nią prac i wysił
ków dookoła pacyfikacji i reorganizacji świata.

Wielce szczęśliwa była zatem inicjatywa E- 
gzekutywy. Światowej Organizacji Sjonistycz- 
nej, realizująca w  czerwcu 1925 roku założenie 
W Genewie, — pO Uprzedniem porozumieniu się 
z władzą mandatową, —  specjalnego biura sjo- 
nistycZnego i wyznaczając na jego kierownika 
swojego delegata. Drą W,która Jacobsona, zna
nego przywódcę ruchu sjonistycznego i najbar
dziej utalentowanego dyplomatę Organizacji. 
Wszyscy sjoidści, obeznani bliżej z polityczną 
pracą Egzekutywy, znają wybitną rolę, jaką w  
pracy tej przypada od przeszło lat dwudziestu 
Drowi Jacobsonowi. Wielka bystrość jego u- 
mysłu, niezrównany takt i umiar polityćzny, 
głęboka 1 wszechstronna znajomość ludzi i sto
sunków międzynarodowych uczyniły z niego w  
łonie kierownictwa Organizacji Sjonistycznej 
„człowieka do specjalnych — i najtrudniejszych 
—  poruczeń“,'z  których wy wiązywał się Zaw
sze na koi zyść Organizacji Sjonistycznej, <_dia- 
jąc w  ten sposób nieocenione usłun sprawie SjO 
nistycznej i tern samem całemu politycznie doj
rzałemu żydowstwu.

Sposób, w jaki Liga Narodów, w  pierwszych 
latach swego istnienia, ujmowała szereg istot- 
nnch zagadnień i postulatów żydowskich, pozo
stawiał dużo do życzenia i wssazywał na brak 
należytej orientacji i iniormacyj jej organów w  
tych sprwaeh. Założenie biura sjonistj czego 
w  Genewie miało na celu stworzenie ściślejsze
go i bezpośredniego kontaktu między organiza
cją Sjonlstyczną w  jej przez mandat pa^styński 
uznanej roli „Jewish Agency“- a 1 ,igą Narodów 
W jej charakterze strażnika nad wykonaniem 
stypuh.H traktatów pokojowych i postanowień 
mandatu. Działalność biura polega więc w pie* ■ 
wszej Hnjl na odpowiedniem informowaniu Ligi 
NąrbdóW o właściwych celach SjOnizmu, na u- 
przystępnianiu przejawów ruchu sjo.ństyCzne- 
ge i rezultatów jego pracy nietylko funkcjona
riuszom międzynarodowym, zajmującym się z 
urzędu zagadnieniami, złączonemi z odbudową 
ŻydcwsWej Siedziby Narodowej, ale także 
Wszystkim, zjeżdżającym się tu mężom stanu 1 
Wpły wowym przedstawicielom światowej opi
n ii oubLidt&eL

Pewnemi oznakami zewnętrznemi uznania 
działalności reprezentacji sjonistycznej przez 
Sekretariat Ligi Narodów i zacieśnienia się wza 
jemnych stosunków są fakty następujące: 
W  pierwszym roku swego istnienia funkcjono
wało biuro pod nazwą „Organisation Sioniste, 
Bureau de Geneve“. W e wrześniu ubiegłego ro
ku zezwolił Generalny Sekretarz Ligi Narodów, 
Sir Etic Drummond, —  po uprzednich pertrak
tacjach i wymianie listów z Drem Jacobsonem, 
— na nazwanie biura „Agence Permanente de 
rOrganisat.on Sioniste aupres de la Societe des 
Nations" (Stała Ajencja Organizacji Sjonistycz
nej pi zy Lidze Narodów), która to nazwa wska 
żuje oczywiście dużo wyraźniej na łączność 
między Organizacją Sjonistyczną a Ligą Naro
dów i na jej specjalny, oficjalnie przez mandat 
uznany charakter. Równocześnie zaakredyio- 
Wdny został Dr. Jacobson —  na podstawie w y 
miany listów między Egzekutywą Organizacji 
Sjonistycznej a Dyrektorem Międzynarodowe
go Biura Pracy —  jako oficjalny przedstawiciel 
Organizacji Sjonistycznej przy Międzynarodo- 
wem Biurze Pracy. Rezultatem tego jest, że o- 
bie instytucje międzynarodowe, t. j. Sekretariat 
Ligi i Międzynarodowe Biuro Pracy przyjmują 
i wysłuchują przedstawiciela Organizacji Sjoni
stycznej, ilekroć tego zażąda i omawiają z nim 
wszystkie sprawy, dotyczące odbudowy Ży
dowskiej Siedziby Narodowej i ogólnych inte
resów Organizacji Sjonistycznej. Na weszyst- 
kie sesje Rady i Zgromadzenia Ligi, M!ędzyna- 
ruduWej Konferencji Pracy i t. d. otrzymuje 
przedstawiciel Organizacji Sjonistycznej miej
sce w  lożV dyplomatycznej. Podobnie jak przy 
Międzynaroowem Biurze Pracy zaakredytowa- 
ny jest Dr. Jacooson jako przedstawiciel Orga
nizacji Sjonistycznej przy Międzynnarodowym 
instytucie Kooperacji Intelektualnej, gdzie lide
rze udział w  comiesięcznej sesji przedstawicieli 
państw. —  jako jedyny delegat, nie reprezentu
jący państwa.

Piócz s^łych stosunków, jakie przedstawi
cielstwo Organizacji Sjonistycznej utrzymuje z 
najważniejszą dla spraw sjonistycznj-ch Sekcją 
Mandatową i z zajmującą się! sprawami żydów* 
skiemi w  djasDorze Sekcją Mniejszościową, jest 
naturdnie szereg spraw, wymagających kon
taktu z inneinj Sekcjami Sekretarjatu (Informa
cyjna, Polityczna, Ekonomiczna, Prawnicza i t. 
d.). Kontakt ten w  praktyce już dawno istniał,.

lecz niedawno dopiero uznany został oficjalnie 
przez Generalnego Sekretai za Ligi Narodów —  
droga wymiany listów, poprzedzonej rozmowa
mi z Drem Jacobsonem, — który wyznaczył 
dwóch wyższych funkcjonarjuszów Sekretarja
tu (jednego w Sekcji Informacyjnej, drugiego w, 
gabinecie Sekretarza Generalnego), jako spe
cjalnych łączników między Sekretariatem Ligi 
a Organizacją Sjonistyczną dla wszystkich 
spraw, nie wchodzących w  koihpetencję Sekcji 
Mandatowej iub Mniejszościowej.

Poza ciągłym kontaktem osobistym przed
stawicieli Organizacji Sjonistycznej z członka
mi Sekretarjatu Ligi i Międzynarodowego Biu
ra Pracy przesyła Ajencja Sjonistyczną insty
tucjom tym szereg informacyj pisemnych i w y - ' 
daje miesięczny biuletyn, zawierający zwięzłe 
wiadomości o pracy odbudoweżej w  Palestynie 
i o ruchu sjonistycznym w świecie. Obie insty
tucje międzynarodowe zwracają się często dó 
Ajencji Sjonistycznej z zapytaniami w  różnych 
sprwaeh, dotyczących Palestyny i sjouizmu.

Ajencja Organizacji Sjonistycznej zajmuje się 
oczywiście uważnie całokształtem działał,ioscI 
Ligi arodów i Międzynarodowego Biura Pracy# 
przykładając szczególną wagę do tych zkgad-. 
nień, które bezpośrednio iub pośrednio łączą się 
z interesami sjońistycznemi lub ogólno-żydow- 
sklemi. Ważnem zadaniem Ajencji jest wreszcłe 
utrzymywanie stałego i ścisłego kontaktu z E- 
gzekutywą Organizacji Sjonistycznej, jej po
szczególnymi depa-tamentami w Londynie i w. 
Jerozolimie, z centraLekn biurami Ker«n H «ye- 
sod i Keren Kayemet, oraz z federacjami sjtóii- 
styczneini wszystkich krajów- które zwraca**1 
sie do niej często z zapytaniami, z proMmnu •  
przesłanie dokumentów i t. p.

Istnienie i działalność takiego przedstawtctflś* 
stwa Organizacji Sjonistycznej przy Lidze Na
rodów posiada poza jego łatwo pojętą warto
ścią praktyczną, również niemałe znaczenie dla 
ewolucji stanowiska piawnego Organizacji Sio- 
nistycznej i reprezentowanego przez mą naro
du żydowskiego. Wytwarza ona bowiem pew
ne formy i zwyczaje, które posiadają w  poety
cznych stosunkach międzynarodowych niepo
ślednią wartość i które stają się częuito rama uł 
późniejszych międzynarodowo uznanych praW. 
iNe ulega wątpjiwości, że formy te są dziś t >  
szcze słabe i dosyć efemeryczne, a droga w, 
kierunku przeistoczenia ich w  istotne prawa 
długa i pełna przeszkód. Jeno wytężona praca 
narodu żydowskiego dookoła odbudowy Pale
styny, jako teżj; stały wzrost sił jakościowych 
i ilościowych Organizacji Sjonistycznej mogę 
ewolucję tę przyspieszyć.

Dr. M. Kahany.

SZCZEGÓŁY KRAKO W SKIu II 
W DNIU 27 HM.

I. Słowackiego
U R O C ZYSTO ŚC I

P o c ią g  ze  z ió łk a m i pow ita około 8*50 w ieczo 
rem ork iestra  20 pp. uroczystym  polonezem 
„A -D u r!‘ Szopena, a Echo 1 chór akademicki od
śp iew a „P o w ró t  p ieśn ia rza1, N ow ow ie jsk iego . 
Trum nę poety zniosą o fic e ro w ie  korpusu o fic e r 
sk iego po specjaln ie zbudowanych schodach ą mo- 
itu  k o le jo w ego  na ul. Lubicz i  tu trzem a krótkie-

mi p rzem ów ien iam i pow ita ją  doczesne szczątk i 
S łow ack iego  kolejno ; prof. Józei W iśn iowsbJ, 
prez. K  R olle , im ieniem zaś m łocizieży J. M iko- 
ła jlis . Następnie trumna na noszach skieruje się 
ku B arbakanow i, gdzie zw ło k i spoczną na skon* 
struowanym  przez prof. W yczó łk ow sk iego  p iede
stale o podstaw ie z harf dcrw idow ych  i p ośm ia 
na przez noc przeznaczone na złożen ie trum nie 
hołdu przez społeczeństwo Składając hołd, WMjr- 
sey* acbow ać w inni uailezaai** ■ ’ *
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; iWakózawa, 26 6. (S in ) Dzisiejsze uroczysto 
Sci ku czci Słowackiego wypadły uacUwyczaj 
imponująco. Cała stolica pizeżyła dzień wielki 

wzm>sły Pochód ciągnął się na całe kilomc 
by . Cztery ulice przepełnione były tłumami. 
Już o godz, 4-tej popoŁ rozpoczęły się nad 
praesłanią W isły  u mostu Poniatowskiego 
gtonnadzić delegacje i przedstawicielstwa. O 
godz. 6-tej przybył wcepremjer Bartel oraz 
'ministrowie Zaleski, Czechowicz i ttomucki —  
'Następnie zjawia się p. prezydentowa Mościc
ka w  towarzystwie pań. Wkrótce potem uka- 
iEifję się marszałkowie Sejmu, Senatu, samu- 
ł *5<jów , a z pośród depubtacyj żydowskich 
*— reprezentacja gminy żydowskiej (z posłem 
f ifm a d i» i in  na czole), rabinatu, Związku ku 
p i b t f  U d . -*jj
, MnStfwo wojska, sztandarów.

Naprzeciw statkowi, wiozącemu zwłoki W ie  
szcza, wyjeżdża gen. Wróblewski w  otoczeniu 
generałicji.

O godzinie 6 przybija eto brzegu statek Mic
kiewicz. Katafalk ze zwłokami Słowackiego 
ustawiony na nim na piramidzie. Płoną znicze 
Orkiestra. Chylą się sztandary. Na moście Po- 
natowskiego nieprzejrzane tłumy publiczności.

Przemawia poeta Przesmycki (M Liam ).
O godzinie 0,30 kondukt wyrusza z przy

stani. Na czele rząd. Aleją 3 maja i i\owym 
Św iatem zoliża się kondukt do Placu Zamko
wego.

Na placu Zamkowym oczekuje kondukt Pre
zydent Rzplitej. Prezydent wygłasza przemó
wienie. „Polska spłaca dług wobec Poety". 
Ziemskim Jego szczątkom oddaje Prezydent 
cześć imieniem narodu i rządu, z któregoinicja-

Rokowania o pożyczkę aie zostały zerwane
Praed wydaniem oficjalnego komunikatu. —  Sprzeczne pogłoski. —  Łańcuch 

przerwania pertraktaeyj, — Rokowania podjęte będą w jesieni? —
<Teł«sfunem od naszego 1 orespondenta)

przyczyn

i Warszawa. 26 6. (P A T ) Od pewnego czasu 
pojawiają się w  prasie najróżnorodniejsze po
głoski o pożyczce. Wiadomości te nie pocho- 

z kół rządowych isą niezgodne z prawdą. 
łE ęd tj mnemi, kursujące od dnia onegdajsze 
go pogioski o rzekomem zei waniu rokowań 
pożyczkowych, prowaazonych przez rząd z gru 
W  tełansistói. Blair et Comp., oraz Bankers 
(Ki ust, są nieuzasadnione. Bawiący w Warsza 
Wie pi zedstawiciele tych grup zagranicznych 
prowadzą w  dalszym ciągu pertraktacje. W a -  
imnki sfinalizowania pożyczki są właśnie obe 
tońe tematem szczegółowych rozważań. W ia 
domości msperowane przez rywalizujące gru- 
fS f finansistów, przedstawiają sprawę w  nie- 
właścrwem świetle. Rozpowszechnione w  dniu 
•odegfłajszym przez jedną z agenryj / praso- 
iwyca wiadomości, powołujące się na pogłoski 
ttgraa inne  są fałszywe. Natychmiast, skoro 
**  będdr możliwe, rząd w  oficjalnym komuni 

do wiadomości publicznej stan 
sprawy pożyczkowej.

Warszawa, 26 (Sin.) W  łańcuchu przy
czyn. jakie udaremniły-w obecnej chwili za- 
cLfti aęcie pożyczki, ważną rolę odegrało nie- 

ządanre zagwarantowania pożyczki do

chodami z ceł Polski co stanowić miało dla 
naszych czynników warunek, trudnj do przy 
jęcia. Do przerwania rokwań przyczyniało się 
także szereg innych powodów, związanych 
z kanikułą letnią martwy sezon na rynku ban 
kierskim, zaangażowanie się amerykańskich 
sfer finansowych w  odbudowie terenów zala
nych wylewem Missisipi sumą około m iljar- 
da dolarów, baissa kursów pożyczek europej
skich na nowojorskiei giełdzie, wreszcie osia 
tnie wypadki na międzynarodowej arenie, ja-k  
również komplikacje polityczne w  związku 
z zabaójstwem pos. W ojkowa w  Warszawie.

Z uwagi na to, że wymienione przyczyny 
przerwania rokowań w  sprawie finalizacji po
życzki mają charakter mniej lub więcej przej 
ściowy, mówi się powszechnie o wznowieniu 
pertraktaeyj pożyczkowych w  jesieni, we wrze 
śniu czy w  październiku br.

Jak się dowiadujemy, „PaT“, która podała 
wiadomść o przerwaniu rokowań w  sprawie 
pożyczki, zwróciła się do PAT-neź z prośbą o 
sprostowanie podanej onegjdaj przez „Polską 
Ajencję Publicystyczną" wiadomość o przer
waniu pertraktaeyj w  sprawie finalizacji po
życzki. —  Przyp. Red.)

Postł amerykański Herrick przywiezie dokumenł 
z propozycjami ffrancuskiemi.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn 26. 6. (L ) Waszyngtoński korespon
dent angielskiego dziennika „1 imes” donosi, że 
w  oficjalnych kniłach amerykańskich potwier
dza się wiadomość, jakoby rząd francuski wrę
czył posłowi amerykańskiemu Herrickowi me
moriał, rozpatrujący możliwość zawarcia pak- 
ui między Stanami Zjednoczonymi a Francją.

Oficjalne koła amerykańskie oczekują podobna 
oryginalnego dokumentu z francuskiemi propo
zycjami, które przywieźć ma z sobą poseł Iler- 
rick i chcą z osnowy memoriału francuskiego 
rządu wywnioskować, czy me idzie tu tylko o 
sprawę rozpoczęcia francusko-amerykańskich 
rokowań w  kwestii długów wojennych.

Odprężenie w konflikcie serbsko-albańskim
(Telegram własny JNowego Dziennika") fi

Belgrad 26. 6. (D ) W  związku z podjętem 
przez przedstawicieli mocarstw demarche w  
Białogrodzie, ogłosiło jugosłowiańskie minister 
stwo spraw zagranicznych oficjalny jcomuni- 
kat, w  którym min. Marinković oświadcza, że 
rząd S. H. 8., przyjmując propozycje mocarstw, 
zwrócił się do przedstawiciela francuskiego w  
Tirana z prośbą poczynienia odpowiednich 
zmian w nocie jugosłowiańskiej z 1 bm. Równo 
cześnie uwolnić mają Albańczycy uwięzionego 
dragomana Gjurasovića. W  ten sposób będzie 
ostatni zatarg serbsko-albański zlikwidowany, 
a stosunki między obydwu rządami na nowo 
podjęte.

Tirana 26. 6. (PAT). Rząd albański wystoso
wał notę. w  której zgadza się na propozycje 
deuwche posła angielskiego, francuskiego, wło

skiego i niemieckiego co do konfliktu jugosło- 
wiańsko-albańskiego i wyraża mocarstwom 
wdzięczność za interwencję.

JUGOSŁAWJA PRZYSTĄPI DO TRAKTATU 
W  TIRANO!

Białogród 26. 6. (PAT). Dziś rozpoczęły się. 
dawno już zapowiedziane bezpośrednie roko
wania między Jugosławją a Włochami. Oneg- 
daj konferował Mussolini z posłem jugosłowiaó 
skim w  zymie, Rakiczem. W  kołach poinformo
wanych twierdzą, iż Włochy obecnie są goto
we rokować z Jugosławją co do traktatu w  Ti
ranie. Nie jest wykluczone, iż Jugosławja przy
stąpi do traktau w  Tiranie, musiałaby jednak 
w  zamian ratyfikować konwencję w Nettuno.

tywy zostały do Ojczyzny sprowadzone.
Po przemówieniu p. Prezydenta kondukt ru

sza ul. św.-Jańską do katedry św. Jana, gdzie 
trumna ze zwłokami Wieszcza przez całą noc 
z niedzieli na poniedziałek wystawiona będzie 
na widok publiczny.

Przemówienie p. Prezydenta przerwały me- 
gafory Polskiego Radja na Plgć Sa$p, z ilany 
olbrzymim tłumem publiczności.

N A STA R E M  MIEŚCIE W  W „R S Z a W )E .

Uroczystości S łowackiego w  stolicy zakończą słę 
dziś w  poniedziałek wspanialem widowiskiem, zor- 
gaaizowanem przez „Teatr Polsk i" na Starem M ie
ście. Na w ielkiej scenie wykonane będą fragmenty, 
z  „Księdza M arka" i „Kord iana" z Adwentowiczem * 
Staniisławskim, Boeikem i innymi.

Na placu p u mieści się 3.000 miejsc stojących 11 
ty leż  siedzących.

PREZYD E N T W A R S Z A W Y  PO ŻEG NA PR O G I*Y  
PO E TY .

P o  przewiezieniu trumny na dworzec, prezydent 
m. W arszaw y pożegna prochy Słowackiego w infe-i 
niu stolicy.

P R Z \  JAZD MIN. ZALESKIEG O  I SK ŁAD K O W - 
SKIEGO.

, W  związku z  uroczystościami ku czci Sk iw arU e- 
go minister spraw zagranicznych p. Zaleski w  po
niedziałek lub we wtorek rano wyjedzie do Krako
wa.

Dziś 27 b. m. udaje się min. Skladkowski w  tow a
rzystw ie sekretarza Stawickiego do Krakowa, celem 
wzięcia udziału w  uroczystościach ku czci Juljusza 
Słowackiego.

D ELEG ACJA P R ZE D S TA W IC IE L I S T O L IC Y  
DO K R A K O W A .

Prochom wieszcza, które dnia 27 b. m. przew ie- 
zionę będą Specjalnym pociągiem do Krakowa, to
w arzyszyć  będą następujący przedstawiciele m. st. 
W arszaw y: prezydent miasta, dwóch wiceprezyden 
tów, ławnicy i sekretarz prezydium.

W E  W IEDNIU.

Z okazji złożenia prochów J. S łowackiego na W a - 
welu odbyło się we Wiedniu w  kościele polskim na 
Rennwegu uroczyste nabożeństwo. O godz. 12 w  po
łudnie odbyło się w  w ielkiej sali Pałacu Przem ysło
w ego zebranie ku czci J. Słowackiego. S łow o wstę
pne w ygłosił poseł polski we Wiedniu, Karol Bader.

PRZED FRANCUSKO -N IEM IECKA W O JN A  
C E LN A?

Paryż 26. 6. (teł. w ł.). Jak już donieśliśmy, w  ro
kowaniach handlowych niemiecko-rancuskich nastą
piło przesilenie. W  pewnym momencie delegaci fran 
cuscy zagrozili zerwaniem rokowań. Prasa paryska 
ostro atakuje delegację niemiecką, stw iei Jzając, że 
warunki, które N iem cy stawiają Francji nie są do 
przyjęcia. Tym czasem  prow izoryczny tfhktdt han
dlowy, który upływa z dniem 30 bm., n it został prze 
dłużony, rak, że z dniem tym  nastąpić może stan 
wojny celnej m iędzy Francją a Niemcami.

Berlin 26. 6. (tel. w ł.). Utrzymują tu, że n aw tł na 
wypadek uzgodnienia zapatrywań w  nienuecko- 
rancuskich rokowaniach handlowych, parlament nie- 
m iecL nie m ógłby już przed upływem dotychczaso
wego, prow izorycznego traktatu (30 bm.) ratyfiko
wać nowej francusko-niemieckie um owy handlowej 
i liczą się z podjęciem nowych rokowań handlo
wych dopiero po ustaleniu nowej francuskiej ta ry fy  
celnej.

SZW A JC A R JA — FRANC JA .

Berno szwajc. 26. 6. (tel. w ł.). Onegdaj p rzy ję ły  
tu obie Izby parlamentu szwalcarskiego znaczn i  
większością głosów  rezygnację Szwajcarii na neu
tralizację obszarów  północnej Sabaudii. W  ren spo
sób zlikwidowane zostało w  Szw ajcarii niezadowo
lenie z  435 art. Traktatu Wersalskiego.

IN C YD E N TY  W  O BRAD ACH  SOBRANJA.

Sof ja 26. 6. (P A T ). Pode :a* onegdajszego posie
dzenia Sobranja przyszło znów do zaburzeń. Opo
zycyjny poseł Stojanow zaw ołał: „R ząd  demokraty
cznego związku zam ordował dotychczas 20.000 buł
garskich obyw ateli". Stojanow został wy kluczony 
na czas trzech posiedzeń Sobranja.

P . N E LLY  G RO SAYESCU  -  U W O L N IO N A
W iedeń 26. 6. (P A T ).  W  procesie o zabójstwo te-,, 

nora Qrosavesctł przysięgli w  werdykcie zaprze
czy li 12 głosami pytanie co do morderstwa, nato
miast potw ierdzili 12 głosami pytanie co do zabój
stwa. Trzec ie  pytanie co do niepoczytalności po
twierdzono 8 głosami przeciwko 4. W obec  ti go w e f  
dyktu trybunał w ydał w yrok  uwalniający. Oskarżo
na została natychmiast wypuszczona na wolność.
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W kalejdoskopie prasy
Pruba obrony rządu: „uni w lewo, ani w  prawo". —  Osłabienie ducha Locarna. —  Nowo*

zdobyta pozycja.
ŁÓduu „Republika", stajać w  obronie r2adu 

„pned a&kami tak ze strony prawicy (endecji), 
Jak 1 lewicy społecznej (PPS), powiada:

tiząd staną! pośrodku: ani w  lewo, ani w  pra
wo, Ź  obu stron opozycja —  rzecz naturalna, 
n  ty k  musiałby się giąć w  obie stron i, albo 
przew ażyć szalę, a wtedy pękłaby struna. Filo
zo f może pozwolić sobie na spokój i cierpli- 
v  ość.

Nie jesteśmy m y sami. Przem iany odbywają 
s ł« na całym świecie, a przedewszystkiera w  ca

łej Etwopi. Cala sztuka polega na tern, aby po 
łow icz] ość socjalistyczno-kapitalistyczną utrzy 
w ić  z uwzględnieniem lokalnych warunków na 
tym  samym poziomie, co i kraje, sąsiadujące z 
te i od zachodu. W tedy  znajdujemy się w  jed
nym bloku historycznym, jeśli już nie politycz
nym, a burze nie pójdą tyłko nad biedną naszą 
tlow ą , ale głowam i całości europejskiej.

O to praktyczne w j  tłomaczenie filozofii P ił
sudskiego I Polityki Bartla. Nie potępiamy jej, 

, ani nie chwalimy w  czambuł. Poprosiu konsta
tujemy fakty, patrzym y trzeźw o na to, co się 

. istotnie dzieje.

„Kur)er Polski" omawia znamienny artykuł 
znanego publicysty angielskiego Qarvina w  
„Obseryerze". Garvin stwierdza, że duch Lo
carna obecnie osłabł.

Duch Locarna osiemnaście miesięcy temu za 
■ powiadał triumfalną erę lepszego poiozumienja 

w  sprawach międzynarodowych I w  wewnątrz 
nycit stosunkach przemysłowych. Od tego cza
su zauważyć się daje krok w  tył.

P r z y c z y n y  są, w ed ia  G ary in a . następu jące: 

(Cg plan. p ierwszy wysuwa się w  tym związku 
akcja m iędzynarodowa Sow ietów , które na ca
łym  terenie wszechświatowym  sieją zamęt J za 
mieszanie w fatalny sposób odbijające się nie- 
tylko na polityce wszechświatowej, lecz w  rów  
nej mierze i na ściśle europejskich poczyna
niach. Niemniej groźne memento dla sprawy po 
koju przedstawia i konflikt włosko-jugosłowlań 
cisi, mający niestety tak samo ostry i gwałto

wny charakter, jak niegdyś zatargi austrjacko- 
serbskie. W ielką winę wreszcie tego, że dzieło 
pokoju nie posuwa s ię . naprzód, ponoszą nacjo 
naliści niemieccy: gwałtow ny icn ton, ich ataki 
przeciwko Francji muszą opóźnić ewakuację 
Nadrenii i zaostrzyć sprawę fortyfikacyj nie
mieckich na granicy polskiej.

P. Ajnhorn pisze w  „Halncie" o „no zdo
bytej pozycji", jaką jest brukselska uchwała 
międzynarodowego związku literatów i auto
rów (Pen-klub) co do przyjęcia związku lite
ratów żydowskich. Nie jest to tylko fakt o zna 
czeniu literackiem, —  lecz również o znacze
niu politycznem i ogólnem. Ciężko i gorzko 
walczymy o uznanie naszych praw we wszyst
kich dziedzinach żyęia, i to przeważnie bez po
zytywnych rezultatów. Dlatego każdy sukces 
napełnia nas radością. Temnardziej, iż w  tym 
wypadku nie idzie o sukces spowodowany 
przypadkową ,koniunkturą" lub pewnemi ra
chubami politycznemu Takie sukcesy pozosta
ją zwyczajnie na papierze i tracą swą wartość 
wraz ze zmianą koniunktury.

Inaczej w  królestwie ducha. Tutaj mają 
uchwały wartość samą w  sobie- tutaj uznanie 
pozostaje faktem stałym i trwałym.

Słusznie zwraca się przy tej SDOSobncści 
autor pod adresem naszego walczącego frontu 
„wewnętrznego":

W  Pęn-klubie będą przed wielkiem forum 
literackiem świata obie nasze literatury, hebraj 
ska i żydowska, figurowały łącznie, jako arty 
styczny wyraz nowoczesnego żydowskiego m^ 
sienią i czucia. Niechaj ten fakt służy, jako 
przykład dla wzajemnych stosunków obu tych 
„w rogich " elementów w ich wzajemnem poży
ciu w  ojczystych ścianach własnego życia. 
Niechaj rozejm brukselski służy jako w zór dla 
rozejmu w naszych własnych szeregach, dla za 
warcia pokoju, który staje się coraz bardziej 
koniecznym.

(b)

PRZEGLĄD  GOSPODARCZY.

Poprawa sytuacji w przemyśle
(u ) C iekaw e zestaw ien ie, ilustrujące stosunki w 

ną^zym. przem yśle i ro zw ó j trh w  ostatnim  cząsle, 
•o g ło szon e  zpstalo w  „W iadom ościach statystycz

nych", zeszyt U .
U w aża jąc  liczbę robotn ików , zatrudnionych w  

danej ga łęz i przem ysłu, za wskaźnik popraw y 
• w zg lędn ie  pogorszen ie się stanu tego przemysłu, 
s tw ierdzić  możemy, że w  r. bieżącym  nastąpiła 
popraw a w e  wszystk ich  niema] działach produk
cji. szczegó ln ie  silną jest ta popraw a w  przemy 
ś lę  m ineralnym, w łók ienn iczym  i ch-.i,M, *nym. 
P o p ra w y  m e w ykazu je jedynie* przem ysł buuowla- 
ny i  s p o iy w e zy

K l,w nieś zestaw ien ie na podstaw ie sianu zanió 
w ień  w  przedsiębiorstwach, należących do pewne
go  działu produkcji a objętych statystyką, w yk a 
zuje popraw ę uwidaczniającą się z m iesiąca na 
m iesiąc w  bieżącym  roku. Szczególn ie silną pod 
lym względem  jesf poprawa w cementowniach, 
wapiennikach, fąbpykacb papieru, browarach, mły
nach i fabrykach obuwia mechanicznego. W  pe- 
wr ęj zresztą m ierze ppprawa sląnu zam ów ień jest 
następstwem sezonu.

Przed dontosłynui wypadkami 
w przemyśle hutniczym

W dmu 15 czerw ca skończyło się uprawnien ie

! T v Ł  P I E G !''\  p lam y u iatrObłan*
i * * d t jk * l r n e  u f u t u a

y ^ U S C H r t f Z I R * *

1/7/ j  Z n a k o m it e  p r e p a r a t y  a p t e k a r z a  L*> t  
“  • s c h n it z e r a  ,  W r o c ła w iu ,  o p i.r te  n a  - 

c z y s t o  - la u k o .z e j  p o d a ła - ,  .r.. T).i n a 
b y c ia  w  d r o a c r ji ic l i  i a p te k ;, ii. 

Krem Z ł 3-1B, mydło Z ł 2-30

Po lak i do sprowadzania z N iem iec dla nut wol
skich łomu żelaznego (290,000'ton  i ocznie).

Istn ie je  p ra w ie  zupełna pewność, że N iem cy ulg 
ty łko  n ie .zobow iążą  się do zgody na .dostawy dai 
sze, ale je  zabroitfą lub conajm niej niezm iern ie u- 
trudnią. Spraw a ta posiada dla hutnictwa nie- 
zn lerne znaczenie. Zam knięcie dowozu niem ieckie 
go  w p łyn ie  prawdopodobn ie dość znacznie na ce
nę łomu w  Po lsce i rów nocześn ie w  Niemczech. W  
Polsce ceny prawdopodobnie będą zw yżk ow a ły , 
w  Niem czech raczej się obniżą.

Brak łomu że laznego huty będą m usiały ew en
tualnie zasiąpić wzm ożoną produkcją surówki. 
W obec tego spodziewane jest uruchomienie sze
regu w ysokich pieców, obecnie nieczynnych, zw ią  
kszenie wydajności p ieców  istniejących i nav.eś, 
być może, budowa nowych. W edług obliczeń ju t  
Kuczę w skiego w  razie niemożności zastąpie
nia złomu niem ieckiego złomem innym, konieczne 
by  b jdo zw iększenie liczby  w ysokich p ieców  z po
siadanych w  roku 1922 — 22 o  8 nowych śtutono- 
wych. Pewne posunięcia w  tych kierunku już zo
stały poczynione. Jedna z hut śląskich zw iększa 
w ydajność jednego ze swych wysokich oieeów  o 
80 proc., dw ie inne huty śląskie uruchomiły dwa 
now e piece itd.

Rozwój spółdzielczości w Polsce
(n; Pomimo panującego kryzysu ekononficźin-go 

rozwój spółdzielni w  Polsce postępuje nuprłod w  
szybkiem tempie. W  roku 1926 liczDa nowo założo
nych spółdzielni wynosiła 1551, a zatem cokolwiek 
mniej, niż w  roku 1925 (1573 spóldzieli' 1 ■v7,glę 
dem rodzaju najwięcej założono spólu >vy*
czych —  557, kredytowych 418 i jajczni -ś-
Z pozostałych na uwagę zasługuje 58 nowy-u apel* 
dzielń budowlanych. Pod względem terytorialnym 
najsilniejszy rozw ój wykazuje w ojew ództw o tUSSO* 
polskie, gdzie pow yi.io  243 i lwowskie —  .249 sp$ę. 
dzielń. Województwa*-krakowskie kroczy w  tej' 
uzinie na szarym końcu, z liczbą 45 nowych spółf 
dzielni.

Dookoła ziemi bez lądowania
W łosk o  żydow sk i lutnik tle P ineuo uświadoayt 

w  w yw iad zie , że  czyni p rzygotow an ia  do lotu na. 
oko ło  ziem i bez lądowania. W  tym celu póbrobpgjj 
b yłby  aparat o  konstrukcji um ożliw ia jące j jak- 
najmniejsze- zużycie benzyny i zas ięg  o  p rom ien ia  
30.000. W  g rę  wohodzić m ógłby ty łko sam olot lą 
dowy, gdyż hydroplany obejm ują dotąd zasiąg le t
n iczy o  połow ę m niejszy od aerop lanów  lądowyeh.

D I M  B1ENENSTOCK.

Mwo w 'm m  M
(Ciąg dalszy).

stanowisko, jakie Słowacki zajmuje wobec sto
sunku Żydów  do Polski, jeżeli o takowem mówić 
mętna, streszcza się aż do napisania „Księdza Mar
k a " w Łem, że Żydzi dla społeczeństwa polskiego nie 
cżują nic, łączy ich z nicm tylko interes, który w  da
nej chwili czyni z nich Effaltesów i oszustów. Jak 
dłaga trzymają się pańsk'ej klamki, pozwajają się 
traktować najgorzej, byleby tylko „handel szedł", a 
bogactwa i skarby się mnożyły. Stanowisko zatem 
ciasne, inne znowu, n il u Mickiewicza, który na 
kwestję polsko-żydowską patrzał okiem rutynowane 
go społecznika. Pod wpływem  nauki Towiański go 
zmienia się pogiąd Słowackiego nie tylko na istotę 
przyrody i człowieka, ale i społeczeństw. Nie miej
sce tutaj rozpisywać się o te] nauce, obchodzi nas 
tylko jeden jej moment, jedno pytanie, t. j.: czy  i ja
kie w  niej Żydostwo zajmowało miejsce. Z tego bo- 
wiiem wynika rola, jaką w  „Księdzu Marku" grają 
postanie żydowskie, w  szczególności zaś Judyta. 
Rozpatrywane jędijak Tamąrp' pgólnęmj misty - 
cznvch poglądów Słowackiego, stają się dla nas ab
surdem, 'cze.nś zupełnie niezrozumiałem.- I gdyby 
pod tym właśnie kątem widzenia mistycyzmu Tar
nowski rozbierał ,,Księdza Marka", nie byłby napi
sał zdumiewająco naiwnego c nim zdania, że w szy

stko tam bardzo ładne i słuszne, „ale co ma znaczyć 
i  oaęgo ęhę<= ta Judyta, Żydówka, chrześcijanką i 
z-tpwu Żydówka i jeszcze, rąz nawrócona, Pólku, 
którą zę swego alkierza w  Barze „siłą sztychu swe
go ducha" przechyla szalę zw ycięstw a na swopę 
konfederatów i znowu zdradą sprowadza Moskali i 
tnląstp Jm w yda je0 -— :— *- na có ratrtn?" *).

Pojęcie o znącięhiu narodu żydowskiego według 
Słowackiego daję nam jego okręślęnie istoty narodo
wości. W  liście z 17 stycznia 1843 r. pisze w  tej ma
terii do Krasińskiego, z któiym  dużo rozprawiał o 
towiańszczyżne i m istycyzmie swojm, co następuje: 
„W ierzym y  w  narodowości, to jest w  solidarne mi
sje duęhuw, powiązanych zę sobą wspólną odpowie
dzialnością". Duchy te, związane razem, tworzą ca
łości, indy widua, różniące się m iędzy sobą w ysoko
ścią, t. j. doskonałością. Nasz mistyk przyjmuje Do
wiem za Towiańskim istnienie duchów w yższych  i 
niższych, to znaozy doskonalszych i mniej doskona
łych. T ę  koncepcję filozoficzną przenosi na po!ęcie 
narodowości, które mogą być lepsze I gorsze, zale
żnie od tego, czy  przewaza w nich ilość duchów do
skonałych lub nie. Miarą doskoualóści jest oczysz
czenie się stopniowe przez cierpienie (Anhelli!), to 
też na czele narodowości, obdarzonych misją w  hi
storii świata, stoją te, które najbardziej cierpiały czy 
cierpią, „ho wsząkśę r.iawielę mają do porzucana, a 
seręa zbpląję bli?sgc są Bogą".' (List do matki j  2S 
lipca 1843); Jest tP historjozpfją ęhrystuąową, która

*) Tarnowski: rfist. Liter. °o l.  V  str. 3lt.

z naukowością nie n.a nic wspólnego, która coz. k  
mami swymi tkwi w  mesjanizmb poUkwn, ą suezy-> 
tero sięgą nauki o kolumnach duchów, działających w , 
święcię. Do narodów najbardziej cierpiących UUtędn 
Po lacy  i Żydzi, I tó r z y  są dlatego narodami wybra
nymi, W-pomnieć wąrto przy tej sposobności, że w 
tej kwectji poszedł Słowacki ittuą Meco drogą, nlt 
mistrz jpgo z L itw y , który w  ilości pa-odpw wy- 
brąarych do spełnienia misji na ziemi był dość hojny, 
zaliczał bowiem do nich i Słowian i Francuzów 
Żydów. Uczeń zaś zostawaj Żydów , ze Slpwian w y 
szczególnił tylko Poląków, nie uznawał bowiem idei 
pansląwizrou. W ie rzy ł wprawdzie wraz z iainymś To  
wiańczykami, że k ied jś  no zw ycięstw ie Ducha -tę 
z-lemi wszystkie narodowości g,ję zleją, me cbęiM 
jednani na razie inisji pracy nad ,ean dziełem przy
szłości przydzielać wszystkim  Słowianum i dlutęfO 
też między innemi mu=ial wystąpić ż „K o la " Fram 
cię w  końcu zupełnie zlekceważył, prawdopodobną 
dlatego, że Francuzi, znani z lekkości ducha i 
charakteru, nie nadawali mu sie do spełnienia szczy* 
tnych, etyczno-duchowych zadań *). ' DJa zrozumie
nia działalności Judyiy dodać musimy jeszcze, że 
wyposaży i ja ,w podobną moc czynicni„ cudów, lak 
ks. Marka, wychodząc z ogólnego założenia, że du
chy tworzą kolumny corąz to doskonalszych jedjjOr 
stek „pneumatycznych", każda zaś z nich ma pew rr

*) Do tego ustępu, jak wogóle do „Księdza Mai;ka“ 
por. pracę E. Dubanowitza w  Pamiętniku literackim, 
Rocznik III. Tu zaś w  szczególności str, 387 i p.
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Ptini mlttuind Ili
O prawa publiczności dla gimnazjów hebraj 

iłJch i zezwolonie na lauc/auie dla nauczycieli 
przedmiotów iudaistyczuych w  szkołach śred

nich.

Oprócz żyd. społecznych szkół średnich, któ
re już dotychczas miały prawa gimnazjów pań
stwowych, a których wykaz podaliśmy w  swo
im czasie, otrzymały jeszoze następujące spo
łeczne szkoły średnie prawa gimnazjów pań
stwowych na nastę pny rok szkolny: Gimna
zjum męskie i żeńskie Towarzystwa żydow
skich szkół średnich w  Częstochowie, Gimna
zjum tp&sfcje i żeńskie Towarzystwa żydow
skich szkół średnich w  Radomiu i Gimnazjum 
Koedukacyjne Towarzystwa żydowskich szkół 
średnich w  Płocku. Ponadto otrzymało prawo 
gimnazjów państwowych gimnazjum dla żydo
wskiej młodzieży ortodoksyjnej „Bet-Ulfana" w  
Łodzi. W  ch wili ooecnej ilość społecznych ży
dowskich utrakwLstycznych szkół średnich, nie 
korzystających z praw szkół państwowych, 
jest nieznaczna.

Kwestia nadania praw publiczności gimna
zjom hebrajskim w  Polsce w  myśl przyrzecze
nia, danego w  swoim czasie przez p. Ministra 
,W. R- i O. P„ nie posunęła się niestety naprzód 
W ostatnich czasach. Mimo, iż specjalna wizy
tacja, przeprowadzona w  całym szeregu szkół, 
Wydała bardzo pomyślne rezultaty, Minister
stwo tae nadało praw publiczności danym za
kładom, lecz zarządziło ponowną wizytację.

Pobyt tow. Dr. T erły . —  Zgromadzenie publiczne.

Z końcem uto. m. bawu u nas powszechnie tutaj 
tobiauy iow. Dr. Terło, który w  przepełnionej po 
brzegi sali hotelu .P rezyden t" w ygłosi! nader zaj
mujący referat o swej podróży w  sprawach Keren 
Hajesod po krajach pók^,cnych, Finlandii, Łotw ie  i 
Estcmji. W yk ład  ten stal się początkiem nowej akcii 
aa rzecz Keren Hajesod w  naszem mieście, bu już 
nazajutrz odbyło się w  sali „B-iej B riih " posiedzenie 
w ielk iego Komitetu Keren Hajesod, przy współu
dziale prezesa L oży  Bne Brith, p. Kellnera, rabinów 
pp. Dr. Stetnera 1 Dr. Hirschfelda, prof. Feuersteina 
i całego szeregu tut. znanych pracowników sjonisty
cznych: Inż. Wechsberga, Bieichera, Dr. Schneidra, 
Wachtla. Biuma, Dr. Grossa i innych. Po sprawozda
niu tow. Dr. T erly  zorganizowano pary. Już naza
jutrz przystąpiono do intenzywnej, kilka dni trwa
jącej pracy, która przyniosła wcale znaczne, jak na 
dzisiejsze czasy, rezultaty.

Staraniem Tow . sjanislycznego „haszachar" od- 
Dyto się ostatnio w  sali hotelu „Prezydent11, przy 
tłumnym udziale publiczności, zgromadzenie ludowe,

^zadan ie  przedewszysddem  oczyszczenia się z wszel
kich naleciałości materialnych, wyrobienia w  sobie 
m ocy uczucia i miłości. Ty lko taki „czysty  i św ię
ty "  duch zdolny jest obcować z Bogiem, może uczu
ciem. ogniem miłości, ściągnięciem woli Bożej- na 
ziemię zbudować świat i postawić go w  kształcie zu
pełnie nowym. (List do Kras. z 17 stycznia 1843 r. * ) 
Bóg w tedy przez niego działa na ziemi, czyni „cu
da" t. zn. działa w  sposób dla przeciętnego człow ie
ka niezrozumiały. W yższe  ale duchem, jednostki 
wiedzą, że to nie żadne ,,cuda“ , t. zn. przypadkowe 
działanie nadnaturalne, lecz, że wszystko, co się 
dzieje, dzieje się z konieczności, celowo, że nawet 
złu na świecie ma swój cel, bo „niema jednej plagi, 
Jednej choroby przysłanej na próżno" *), a „każda, 
nawet najmniejsza rzecz, nie jest trafem, ale dopu
szczeniem bowiem i potrzebą do w ielkiego celu" *). 
Pozatem  mają duchy oddziaływać na niższe od sie
bie, w yzw alać je z pęt ziemskiej niedoskonałości, to 
też duchy obcują ze sobą, po śmierci ciała zostaja 
wśród siebie, o ile sa zupctnic czyste i święte (duch 
ks. Markal, o ile zaś nie osiągnęły jcsz.czc zupełnej 
jasności, muszą wcielić się po raz \vtóry w ciała in
ne, aby przez metempsychozę odrodzić sę i dojść do 
najwyższej moralności i doskonałości *). Nie każdy 
potrafi zrozumieć tajemnic rej nauki, trzeba bowiem 
do tego już pewhego oczyszczenia, trzeba stoczyć

* )  Por Małecki: Słowacki II. str. 243— 248. 
• ) cyt, list do Krasińskiego, 

cyt. Ust do matka.

llniojtK iiMM
Wydział Wykonawczy Organizacji hebrajskich 
gimnazjów w  Polsce zamiei za w najbliższym 
czasie opublikować rezultaty odbytych wizyta- 
cyj, celem wykazania niesprawiedliwości w  sto 
sunku do tych szkół.

W  wyniku ostatnich konferencyj między prze 
vodniczącym Związku Zrzeszeń Społecznych 

szkół średnich w  Polsce, sen. Drem Braudem a 
przedstawicielami Ministerstwa W . R. i O. P. 
ustalono, iż czteroletni termin pełnienia funkcyj 
nauczycielskich w  szko1e średniej, bez przepi
sanych formalnych kwaMkacyj dla nauczycieli 
przedmiotów judaistycznych będzie się liczył 
od dnia wyjścia rozporządzenia w  sprawie kwa 
Kiikacyj zawodowych dla nauczycieli religji 
mojżeszowej w  szkołach średnich, a zatem od 
listopada 1926 r. Wszyscy nauczyciele przed
miotów judaistycznych będą mogli zatem peł
nić funkcje swoje bez przeszkód jeszcze trzy 
lata.

DZIAŁALNOŚĆ „ORTU" W  POI SCE NA  
RZECZ SZKÓŁ ZAW O DO W YCH .

Centralny Komitet „Ort‘u“ w  Polsce wydał 
w drugiej połowie 1926 roku 111 tysięcy zło
tych na subsydja dla zakładów szkolenia zawo 
dowego, utrzymywanych przez lokalne komi
tety. Reszta budżetu pokrywana jest przez lo
kalne wpływy. W  pierwszej połowie br. Cen
tralny Komitet preliminował na subsydja 108 
tysięcy złotych.

poświęcone sprawie nowelizacji ustawy o spoczynku 
niedzielnym i sprawozdaniu radców kahalnych i do 
Radj miejskiej' (sjonistycznych). Przewodniczącym  
zgromadzenia obrano p. Dr. Bauma (sjondstę), zastę
pcą p. Goldwassera (M izrachi) i sekretarzem p. Bor- 
ge.ra (Hitachitut). W  sprawie pierwszej referował w  
sposób bardzo rzeczow y tow  Dr. Mamheimer, a po 
jego zajmującym referacie przyjęli zgromadzeni je
dnogłośnie odpowiednią rezolucję, którą przesłano 
na ręce p. wiceprem iera Bartla.

Drugi referent p Arzt w  sposób nader zajmujący, 
w  dłuższym referacie zdał sprawę z działalności rad 
ców  sjonistycznych w  Kahale. Z wielki cm zadowole
niem przyjęli zebrani do wiadomości staranie zastę
pców sjonistycznych o wychowan!e narodowe, utwo 
rżenie gan jeladim, popieranie wydatne kursów he
brajskich, umieszczenie w  budżecie wydatków  na 
fundusze palestyńskie, Keren Kajemeth i Keren Haje
sod, oraz zabranie się gminy do Dianu zrealizowania 
„Domu Narodowego", z salą gimnastyczną i base
nem.

Szczególne oburzenie w yw oła ło  postępowanie wie 
kszości niemieckiej w  Radzie miejskiej wobec mniej
szości żydowskiej, zw łaszcza w  ostatnim wypadku,

walkę z materją, walkę jasności z ciemnością, mocy 
dobrej ze ziem, trwającą od początku świata, która 
według w iary  mistyka skończyć się musi zw yc ię
stwem Światlośoi.

Podobne zupełnie mj śli zaw iera —  jak wiadomo 
—  kabbała żydowska, to też ks. Semeneńko w idzi w  
„doktrynie Towiańskiego wyraźne ślady studiów 
nad magją i nawet nad kabbałą żydow ską" *). C zy 
ją Słowacki studiował, nie wiadomo. Może ją znał 
w  ogólnych zarysach z drugiej czy trzeciej ręki, w  
każdym razie zastanawia następujące jego zdanie: 
„Żydzi niektóre z tych tajemnic wiedzieli, czuli się 
w  duchu w yżsi mądrością i prawdą nad otaczają
cych goimów —  i dlatego zachowali duchową samo- 
istność" *).

Dalsze zaś zdanie „zapach żydowskiego ciała czę
sto ducha żydowskiego sprowadza, tak lekki zw ią
zek jest harmonizujący duch;: z ciałem" * ) — nocno 
traci kabalistyczną magją. Na tern tle filozoficznetn 
rozwija się akcja w „Księdzu Marku". Obchodzi nas 
ona tylko o tyle, o ile z niej wysnuć się dadzą pew
ne wnioski co do stosunku Słowackiego do Żydo- 
stwa i kwestii polsko-żydowskiej. (C. d. n.).

*) Małecki III. str. 38. Por. nadto Pawlikowski: 
Mistyka Słowackiego (Pam. liter. VII. str. 572), w  
którym mowa o „sympatiach żydowskich towianiz- 
mu“ .

* ) Słowacki: Dzieła (wyd. zbiór. 1909), X. str. 361.
* ) op. cit. X. str. 366.

gdz.e w  nowo wybudowanych domach ganionych aa 
kilkadziesiąt mieszkań przydzielono Żydom tylko- 
dwa małe. Około sprawozdań z działalności sjoni- 
s łów  u Kahale odbyła się bardzo żyw a  dyskusja, w  
której brali udział pp. Koszycki, Kraminer, prof. Fen- 
erstein, Goldwasser i Dr. Gross. Ostatni w  nader sili 
nych słowach odpowiedział przeciwnikom, w ezw a ł 
publiczność do okazania pełnego zaufania swym  w y - 
branym zastępcom, którzy wśród przeciwieństw 1 
m ozołów  starają się o unarodowienie gminy, w ezw a ł 
w  gorących słowach radców do kontynuowania sw *  
go dzieła i doprowadzenia do szkoły narodowej ż y 
dowskiej, a następnie odczytał przyjętą przez zgeet 
madzonych rezolucję, w  której zgromadzeni cśw u d  
czają solidarność z dotychczasową pracą swych 
nistycznych mandatarjuszów i w zyw a ją  ich do Jak. 
najostrzejszej walki i opozycji wobec większości nie 
mieckiej w  Radzie miejskiej. Zgromadzenie zn ow * 
okazało, że cała sympatia ludności bielskiej jes t p o  
stronie sjonistycznych przywódców .

Z Komitetu Ratunkowego
w Krośnie

Założony u nas w  początku kwietnia hr. Kom łtef 
Ratunkowy „Gemilath-Chasudim", celem 
bezproeeidowych pożyczek drobnym kupcom ł rze-4 
mleślnikom, przeobraził się w  prawnie istniejące-stoi 
warzyszenie „Gemilath-Chasudim".

Z  okazji tej należy nadmienić, iż Komitet, na k tó
rego czele stał przełożony Kahału, p. lzak Stieteł* 
świetnie rozwinął swoją działalność, zwłaszcza, tó  
przewodniczący, poważana i w p ływ ow a osoba w;; 
Krośnie, nie szczędził trudu, aby przy każdej spt»-> 
sobnośoi wzbudzić w  społeczeństwie żydowskiem  
zrozumienie dla doniosłości zadania Komitetu, w c 
bec czego też poważna część ludności wspiera te 
akcję bądź to datkami, bądź to udzielaniem bezpro
centowych pożyczek na r z e c z ; stowarzyszenia. i

Ostatnio odbyły, się w j bory Zarządu, w  którego 
skład weszli pp. Izak Dawid Weisner, Hersch T a - 
bdsel, W o lf Nnssbaum, Meilech Rubin, Samuel Stie- 
fel, Hersch Kindermann, Meier Freund, Hersch Her- 
zig, Samuel Goldstein, Saknan Hausner, Mechel D ai 
wid, Leopold Altman, Emanuel Lindenberg, Juda 
Leichtberg, Leon F-iink.

Na pderwszem posiedzeniu konstytuującem się, 
odbytem dnia 12 bm., wybrano: jako prezesa p. Iza  
ka Dawida Weisnera, jako zastępcę prezesa p. Her- 
scha Herziga, jako skarbnika p. Herscha Rindermaa- 
na, jako sekretarza p. Leona Finka.

Z uwagi na to, iż przełożony Kahału, p. Izak Stfc 
fel, jakkolwiek ze względu na nawal różnego i odza- 
ju pracy społecznej nie m ogl objąć przewodnictwa, 
przyrzekł dalszą współpracę słowem i czynem na 
każde zawołanie, żyw im y uzasadnioną nadzieję, 1i  
stowarzyszenie nasze pomyślnie się rozwinie. C ze
kamy tylko na przyrzeczoną nam dalszą subwencję 
Jobitu i spodziewamy się, że uda nam się w  znacz
ne i mierze ulżyć drobniejszym kupcom 1 rzemieśl
nikom, dotkniętym kryzysem  gospodarczym.

Bank Ludowy w Wadowicach
Założona przed 10 miesiącami w  naszem mieście 

Spółdzielnia kredytowa pod nazwą „Bank Ludow y 
w  W adow icach", rozw ija się bardzo pomyślnie. Dnia 
12 czerw ca br. obchodziła nasza Spółdzielnia święto 
„dnia spółdzielczego", proklamowanego przez Zw ią 
zek Żydowskich Tow arzystw  spółdzielczych w  P o l
sce. W  sal-i Kahału, po brzegi wypełnionej publicz
nością żydowską, pod przewodnictwem p. Jozefa 
Mullera, odbyło się zgromadzenie ludowe ze współ
udziałem rabina Seltemreicha i p. Awigdora, rabina 
w  Andrychowie. Przem awiali również i p. adw. Dr. 
W . Klinger. Rab. Selienreich w  rzeczowem  prze
mówieniu w yw odził, że spółdzielnia kredytowa jest 
pod względem  ideowym  czemś wyższem , aniżeli in
stytucją, udzielającą kredytów. Rabin Aw igdor w  
swoim przepięknym referacie wskazywał na zna
czenie kooperatywy pod względem  ekonomiczno- 
społecznym. P. Dr. Klinger przedstawia historyczny 
rozwój Spółdzielczości i roli spółdzielni kredytowej 
w  obecnej sytuacji gospodarczej Żydów  w  Polsce. 
Na końcu zabiera glos p. Kalman Propper, członek 
Zarządu Banku Ludowego, podkreśla charakter c zy 
sto demokratyczny tejże instytucji, która powinna 
posłużyć za w zór tutejszemu społeczeństwu żydo
wskiemu do siwarza.ma dalszych placówek demo
kratycznych, a tern samem wysw obodzić się z pod 
opieki starej kliki kahalnej.

Zebianie to w yw arło  ua słuchaczach dodatnie 
wrażenie.

IS T O T N IE  TR U D N O  R O Z P O Z N A Ć .

—  C zy narzeczony tw ó j jest blondynem czy  te ż  
brunetem?

—  Sama nie wiem.
—  D laczego? Czy m oże jest łysy?
—  N ie , a le jes t kom iniarzem .

■

Korespondencie z kraiu
List z Bialska
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Dziecko, kobieta, mężczyzna... ifiJK i?
codziennego uZyllni HYGIEMKZNE MYDŁO FflSuNATA

Odpowiedzi „Lekarza domowego
1

a «

TH E  ENGLISH G IRL : Trudno kwestję tę rozw ią
zać. nie widząc Pani. Zdaic się, że już kilka czy na
w et kilkanaście miesięcy temu zwracała się do nas 
Pani z tą samą sprawą i że już wtedy uzależni
liśmy oapowiedź od zbadania neurologicznego. Dziś 
Jesteśmy tego samego zdania. Naogół jednak sądzi
my że małżeństwo mogłoby tu być wynikiem doda- 
knun. —  M IZRAC H ISTA  TA R N O W S K I M R.: 1) 
iW  każdej w iększej dro&uerji. —  2) P rzy  dluższem 
stosowaniu może w yw ołać zadrażnienie skóry. — 
A N N A  KARENINA : Niestety, są to wszystko dolegli
w ości które mogą mieć tysiączne przyczyny, nie da
jące śie na odległość, bez zbadania, stwierdzić. Stąd 
te ż  odpowiedź niemożliwa. —  ABO NENTKA Z RZE
S Z O W A  CH. S.: 1) Zw ilżać codziennie płatkiem cy
tryny. — 2) W ym aga obejrzenia i stwierdzenia, co 
to są za w yrzuty, ponieważ z opisu Pani nie można 
się zorientować. — G U TAM A: 1) Smarować maścią 
z  kamforą (na receptę lekarza). —  2) U żyw ać mydła 
przetłuszczonego. W ieczorem  myć twarz w  otrąb- 
kach. Nadto stosować na twarz krem, ponieważ łu
szczenie się skóry jest następstwem zbytniej sucho- 
'Sci c e r y .   AKSUF: 1) T y lko  czas spowoduje zw o l
na zblednięcie tej blizny, medycyna nie zna środka
po tem u . Zm ywać nos 2— 3 razy dziennie benzyną
apteczną i zaraz potem pudrować. —  3) W yg rzew a 
nie na słońcu może tylko korzyść przynieść, ale' 
kąpiele rzeczne odradzamy Panu stanowczo i ze 
względu na katar krtani i na ischias. —  OCZEKUJĄ
C Y  O DPOW IEDZI, K R A K Ó W  XXII.: 1) Zaradzić
może tylko chirurg. —  2) Ćwiczenia lekko-atlelyczne 
-przyczynią się tylko do wzmożenia dolegliwości. —  
3) P iegi smarować na noc maścią z perhydrolem (na 
•receptę lekarza). —  Rano myć twarz gorącą wodą i 
mydłem, w  ciągu dnia 2— 3 razy zm yw ać rozcień
czoną wodą kolońską. W ieczorem  parówka nad go
rącą woda i wygniecenie wągrów . —  4) Najlepsze 
wypolerowanie zębów przez dentystę. — ŻÓ ŁTA  
S T O P A : Ne możemy udzielić odpowiedzi, nie widząc 
Pani. —  STRO SKANA: P rzyczyną jest zapewne
zmęczenie lub żylak, a może jedno i drugie. Chodzić 
i stać w  ciągu dnia jak najmniej; siedzieć z nogą u- 
mieszczona dość wysoko. Pom  dto —  jeżeli żylaki są 
widoczne —  wskazane gumowe pończochy. — ZDRO 
W IE  I PIĘKNOŚĆ: 1) Bez opukania i osłuchania
płuc odpowiedź niemożliwa. —  2) Byłoby to dowo
dem kataru jelit. —  3) Można spróbować złuszczenia

cery przez kilka naświetlań lampą kwarcową. —  4) 
W ym aga zbadania. —  5) 1 tu lampa kwarcowa przy
niosłaby zmianę na korzyść. —  F. CZ. O.: 1) Roz
czytyw anie się w książkach z dziedziny psychologii 
niewiele tu pomoże, a czasem może nawet pogor
szyć sytuację. O wiele lepszy skutek w yw arłaby 
psycho-terapja pod kierunkiem dobrego neurologa. 
Rozchodzi śie poprostu o wzmożenie odporności psy 
chicznej, stężenie kręgosłupa moralnego. —  2) I ow 
szem, stany takie są dość częste. —  WOJK: P '»trz 
„Oczekujący odpowiedzi, Kraków XX II.“  p. 3, zdanie 
2 i 3. —  ZD R O W A  PR ZYSZŁO ŚĆ  83: I )  Środków,
zalecanych przeciwko tej chorobie, jako najlepsze, 
jest mnóstwo, tak, że niepodobieństwem jest znać 
wszystkie. Naogół jednak zawierają one wszystkie 
sole bromowe. Środek W eila, o który Pan pyta, jest 
skuteczny. —  2) Dieta mleczno-roślinna, a w ięc dużo 
mleka, obok tego ryż, grysik, sago, owoce, potrawy 
mączne, jarzyny, soki, owoce, kakao, masło, jaja Ltd. 
Unikać mięsa, silnej kawy, htrbaty, alkoholu. —  3) 
Gotować bez soli. —  4) Szkodliwe. —  AKNE, JA
SŁO : 1) Maść siarczano-salicylowa (na receptę le
karza). — 2) Lampa kwarcowa ma tu działanie po
mocnicze. —  M ARLO : 1) Nie radzimy; może w yw o 
łać poronienie. —  2) Także nie. —  3) Znajdzie Pani 
odpowiedni rozdział w  książce dra Sawickiego: „Ra 
dy dla młodych mężatek". —  G LO RJA: Rzecz w y 
maga obejrzenia, bo plamy takie mogą być najroz
maitszego pochodzenia. Na wszelki wypadek nie za
wadzi spróbować rady, udzielonej „Abonemtce z Rze 
szowa Ch. S.“  p. 1. — A LFA B E T : 1) Preparat ten, 
jak nazwa wskazuje, jest jednym z licznych na targu 
aptekarskim specyfików, zawierających wyciągi z 
jąder zwierzęcych. U żyw an y w wypadkach, zw iąza
nych z niedomogą w  wydzielaniu dokrewnem tego 
gi uczolu, a w iec w  neurastenii, przedwczesnem sta
rzeniu się, impotencji, seksualnej hypochondrji i w  
wadliwej przemianie materj.i —  2) W cierać codzien
nie w  skórę g łow y  spirytus salicylowy. —  P IĘ TN A 
STO LE TN IA  L. L .- Prawdopodobnie przyczyną tych 
zaburzeń jest jeszcze niedokładne uregulowanie się 
tych spraw z powodu młodego wieku, jednakowoż 
podd inie się badanin specjalisty chorób kobiecych 
uważamy za fzskaz ame i polecenia godne, aby unik
nąć m ożliwych niedopatrzeń, które później m ogłyby 
się zemścić.

(Dalsze odpowiedzi w  następnym dodatku).

Rozmaitości ze świata
Walka o nagiego zwycięzcę
( _ i )  Przed laty jeszcze, przed wielką w o j

ną światową, zamówił belgradzki , magistrat 
u znanego serbskiego rzeźbiarza Iwana Mesz- 
trowicza pomnik zwycięstwa. Serbja święciła 
wtenczas jakieś zwycięstwo bałkańskie. Me- 
sztrowicz ułożył projekt wystawienia na głów 
nej arterji miasta olbrzymiej studni z rozinai- 
temi alegorycznemi rigurami, skoncentrowane 
mi koło postaci silnego nagiego mężczyzny, 
odpoczywającego na swym mieczu. I- igur._ tę 
nazwał Mesztruwicz „zwycięzcą". W  między
czasie przyszła wojna światowa, a postać zwy 
ciężcy leżała w jakiejś czeskiej odlewami. 
Po wojnie został „zwycięzca" wydany Belgra
dowi. Ale Belgrad był zbyt ubogi, by urzeczy
wistnić cały plan Mesztrowicza. Dlatego po
stanowiono tylko postawić tę jedną figurę 
zwycięzcy na głównym placu miasta, wybudo 
wano więc długą kolumnę, na której umie
szczono „zwycięzcę".

Obywatele belgradzcy jednakowoż zapiote- 
stowali. Uczynili to przedewszyslkiom patrjo- 
ci. Jakże bowiem nagi n>ężczyzna bez unifor 
mu, bez broni, bez „opanek" na nogach, bez 
kaszkietu żołnierskiego, bez serbskich narodo
wych sztandarów może być symbolem zwycię 
stwa? Przyłączyli się do nich moraliści, któ
rzy obawiali się o moralność swych żon i có
rek. A  polem stanęli w obozie niezadowolo
nych także faryzeusze, którzy krzyczeli ze 
wszystkich sił, że jest to dzieło pogańskie. Za 
decydowała o losie pomnika opozycja ultrana- 
cjonatistów, którzy w Serbji, jak zresztą wszę

Żadna skóra tegu nie dokona 

Co obcas gumowy

„»ERSONA“

dzie na świecie, są najliczniejsi, bo najgło
śniej umieją krzyczeć. Jakże bowiem mogli 
się pogodzić z tym pomnikiem, skoro Meszlro 
wicz nie jest rodowitym Serbem, tylko nale
ży do podejrzanego plemienia kroackiego?

Zawędrowiał więc „zwycięzca*1 znowu do 
starej rupieciarni —  i czeka nowych czasów, 
nowej, nie tak bardzo patrjotycznej, nie tak 
bardzo moralnej, nie tak bordzo purytańskiej 
generacji. Kto wie, czy ten czas nadejdzie? A  
szkoda wielka, bo wedle zdania prawdziwych 
znawców „zwycięzca" jest dziełem rzetelni go 
talentu.

Finał t t t i ic iw w iia iM iiB ii i iw a
D onieśliśm y sw ego czasu, że dwaj Francuzi 

sprzedali ju b ilerow i w  Chicago Johnsonowi ró 
żow y  djament za 80,000 dolarów . W  swoim  cza
sie bardzo sensacyjną była kradzież jedynego ró 
żow ego  djamentu ze zamku w  Chantilly. T y llć " 
dzięki p rzypadkow i odnaleziono ów  drogocenny 
djament w  jabłku, gdzie go złodzie j schował. Z tej 
sensacji skorzysta li dwaj bracia Doriot. przeby
w ający w  Chicago i zg ło s ili się do tam tejszego 
jubilera Johnsona, zw ierza jąc  mu się w  na jw ię
kszej tajem nicy, że mają ró żow y  djament odkryty 
na nowem polu djameutowem w  Grasfontain. Ju
biler dal się nabrać i zapłacił w cale pokaźną su- 
trkę lj. 80,000 do la rów  Za kilka dni ów  różow y  j 
djament zaczął blednąc, a w krótce okazało się, że i 
jest zupełnie b ia ły  Ś ledztw o w ykazało, że oszu
ści zapomocą radjn nadali białemu djam entowi 
ró żow y  kolor. K o lo r  ten jednak potem zaczyna 
zanikać. Obecnie skazani zostali na dwa lata w ie 
zienia, n na św iec ie  pozostał ty lko  jeden różow y 
djament w  Chantilly,

Artystki między sobę
Yilma Banky contra Sari Fudak.

(- i) Znana węgierska diva filmowa Vilma Banky 
zaskarżyła sławną węgierską artystkę dramatycz
ną Sari Fedak, żonę Molnara, o obrazę honoru. Sa 
ri Fedak próbowała mianowicie szczęścia w  Ame
ryce, ale wróciła stamtąd zupełnie rozczarowana. 
Rozżalona artystka dała upust swemu gniewowi, 
nazywając we w yw iadzie dziennikarskim swą zna
cznie szczęśliwszą rywalkę „wstrętną mała kotka".

R ozp raw a  trw ała  przez k ilka dni, P rzesłucha
no m nóstwo św iadków  i dużo się też p rzy  tej spo
sobności naśmiano. Sari Fedak, spytana bow iem  
przez sędziego ile  ma łat, zarum ieniła się a potem 
zbladła, straciła  zupełnie zw yk łą  sw oją  gadatli
w ość 1 om al że nie zemdlała. Sędzia łask aw ie  tt- 
zr-ał to  za tajemnicę zaw odow ą i przeszedł do po
rządku azLennego nad tą spraw ą, która jednak 
bardzo mocno in teresow ała  rozm aitych dziennika
rzy  C i wnet odkry li, że  w ie lka  artystka p rzek ro 
czyła już pięćdziesiątkę. A le  proces Fedak w y g ra 
ła. B o oto  w  ostatnich dniach zapadł w y rok  uw a l
n ia jący ją  od w in y  i  kary, poniew aż zaraoooogr je j  
f&ict nie został „dow odm ony

Baczność, pan minister jedssć U
HISTORJA Z MUmOUEBL

Działo się w  K o le  #P jb M inister S c  a n e n U  
przechodził przez g łów n ą  ol&oę pod w  ałnjłjcyut 
parkanem. N rg ie  Psm K k M e r  u  _ EyaM^ « i|  V 
w o ła -

—  Młotek, daw a jc ie  m i p ru li O JO U M  —
Pow sta je  zg ie łk , hałas —  zwnieszonde w  B o M
N areszc ie  zzia jany i  spocr.. 5 pdPcjaat przyn o 

si gen era łow i żądany' młotek.
Zebrani w yc iąga ją  szyje, w  naprężenia ogó ln e j 

c iekawości. Pan M in ister w b ija  trzy  w i r f b j  Mr- 
rd zew ia łe  gw oździe , sterc sące z  w iek ow ego  par
kanu, poczem oddycha z  u lgą i szepce:

—  U f, a o  m ało sobie nie rozdarłem  w u h  •  
te przek lęte gwoździe...

CO BYŁO Z RURĄ W OTAR06®W*H.
Pan M inister Skła łkowski zwiedza starostwo. 

N ag le  za-stanowiła go jakaś komórka na podgó
rzu. Chce ją  obejrzeć. Okazuje się, że  zam jjnętw 
na kłódkę, a klucz od kłódki ma przy sobie pon 
inżyn ier starościński.

Pa.i inżynier blady i skonfundowany otwiera ko
mórkę.

Ogólne ach! W szyscy  co fa ją  się. bo kom órka do  
p o łow y  napełniona jest żó łią  i mętną obecną, H e 
rmie uderzającą w powonienie.

W yw ią zu je  się następujący djalirg.
—  Co to je s t  pyta miuistei
—  A, to pękła nam rura i d latego -um knęliśmy 

komórkę.
—  Dobrze, ale co przez ten czas robicie ?
—  Kosztorys, panie m inistrze, odpow iada ją  

w szyscy z uśmiechem.
Pan M inister żachnął się.
—  W iec ie  co, panowie, zaczą ł d obrotliw ie , ma

cie tu pieniądze, kupcie za raz  beczkę i podstawcie 
ją  pod dziurę w  rurze, aby woda w  uią ściekała, 
a pntem zróbcie kosztorys.

Uradowany personal starostwa postanow ił 
zbawczą beczkę nazwać . beczką im. M inistra"...

P O W O D Z E N IE  PO E TY .

—  Czy w ie pan; udało mi się pow iększyć 
no mych czyteln ików  w  trójnasób.

—  .Tak i o ’  T o  pan się ożenił. 0 w ca le  nmu 
u tern nie zaw iadom ił? .
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Ze sportu kolan kiego
M ISTRZO STW O  K O L A R S K IE  SZOSOW E F O L-

S K I odbędzie się 29 bm. w e  L w o w ie . T ra sa  w yn o
si 180 km. Faw orytem  tego b iegu  jest m istrz w o  
jewództwa lwowskiego Kiesel z lwowskie] H ism o- 
ncl:

M IS TR ZO STW O  SZO SO W E W O JE W Ó D ZTW A  
W A R S ZA W S K ILG O  z 19 bm. na szosie lubelskiej 
(łOo kim.) zdobył GranczewsLi w  czasie 3.18,24 g. 
Zawodników puszczo 1 0  ze star) u co 2 minuty, co 
wpłynęło na ożyw ień  i  wAKI 1 obniżenie czasu.

SEKCJA K O LAR SK A  M AKKAB ’ —K R A K Ó W  po
siada oprócz drużyny zawodników szosowych i to- 
j-owycn, także s»kcję turystyczno-kra joznw czą, 
która od kilku lat prosperuje i odbyła dotychczas 
ponad 100 wycieczek w  bliższe 1 dakze okolice Ma
łopolski. W  roku b iiżący jn  prowadzi sekcję tę ka
pitan 5ternj” .st 1 przejechała ona około 2.000 kim. 
Zwr-.ca się uwagę żydowsd ich  kolarzy na wycieczki 
tej lekcji j w zyw a  się do gremjaJjego udziału. W y 
jazdy są każdorazowo pubHko^ ane na Dolsku i w 
Jokrłu klubowym

U PAD EK  K O L A R S T W A  SZOSOW EGO W  KRA- 
KO  W IE . Od czasu pojawienia się torów  kolarskich 
w szyscy  nśtjtypsi szosow ej przerzucili się na tor, 
żsnłedbuj&d treningi szosowe, Dawniej m isirz Kra
kowa Hóchsma&j, zdobywca trzykrotnego tytułu 
N l Y za . Polski na szosie, gromadcH około siebie ca- 
h  elitę szosowców. Od czasu jego wycofania się 
■ a r te if również rekordy szosowe, a Jego następcy: 
BaseycJd, Krobot, Chytko, P iotrow icz, Michalak,

Łaptaś, Gnojek 1 :nni. ani w  przybliżeniu nie osią
gnęli jego czasów i formy. Od 3 lat nie mamy w  
Krakowie faktycznie mistrza wojewódzkiego, ponie
w aż zw yc ięzcy  nie osiągnęli na m istrzostwach w o
jewódzkich czasu, wymaganego przez Z PTK , t. j. 3 
g. 10 m. Jeźdźcy szosowi przerzucili się na tur, 
cdzie również nie osiągają żadnych poważniejszych 

sukcesów. Na tonze bowiem krakowskim jest jesz
cze ciągle Łazarski bezkonkurencyjnym. Upadek ten 
kolarstwa szosowego ma swą przyczynę w  braku 
opieki nad kolarzami-; zosowcami, którzy sami nie 
są w  stanie ponosić wielkich kosztów  ekwipunku 
kolarskiego, związanego z  treningiem i zawodowa- 
niem szosowem, powodującem częstsze defekty i re
monty.

ZN A K O M ITY  PO LSK I KO LARZ W TC , SZ\M O-
TV, trenujący stale w  Paryżu, doznał ha treningu 
kontuzji, skutkiem której nie mógł startować na mi
strzostwach torowych Pulski w  W arszaw ie.

M YŚC IG  TO U R  DE F R A N C E , rozpoczęty  przed 
kilku .dniami, zosta ł W sw ej tras ie  przedłużony 
na 5500 km. w  24 etapach N ieste ty  b y ły  dw ukrot
ny zw ycięzca teyo biegu, Ottavi'o Bottecchia (W io 
chy), zw any „o lorzym eni s z o s y ,  k tóry  onegdaj 
skutkiem odniesionych na tr eningu ran zm arł, o- 
ra z m istrz W łoch  Binda skutkiem złam ania obo j
czyka, —  nie b iorą  w  nim udziału.

GIRARDENGO (W Ł O C H Y ), jeden z  najlepszych 
kolarzy świata, pokonał swego rywala Vau Kempe- 
na (Holandia) w  meczu „Omnium“  w  Turynie.

Wiadomości krajowe
WLZYSTKIE DOT YCII ZASOWE 3 MECZE Z 

R D M LIN JĄ  zakończy ły  się n ierozstrzygn iętą  W  r. 
tSSZ v Gaern łow cach 1:1, w r. 1923 w e L w o w ie  
1:1, w  i- l£"27 w  Bukareszcie 8:3.

t M A i  Ż Y D O W S K IC H  K L U B Ó W : M aLuabi
(W iln o )— ł  pp. leg  l t l ,  Makknb; (F ie ló e )— 1 od. 
teg 05, Makkabi (K ie lc e '-Sckół 11, HakcJą (To
maszów mazowiecki)— Uazn*ow»ki KS 1:0, Makka- 
bi (Płockj—Gwi uzda 3-1, 2KS (Brześć)—35 up. 2:3, 
rewanż 4 łl, Makkabi fBarw owlcze)— Szomryja 
45, HakOah (Stanisławów)— Stanisławom la 8:2, 
Totrft oka (Lwów)—J( huda (Tarnopol) 3:2, Ha- 
•moneu I I  (Lwów)—54 pp. (Tarnopol) 2:3, L eg ja  
(Praemyśl)—rfągibpr 4:2.

P O L IC Y J N Y  JKS Z  Ł s T L W T C  ma we w rześn iu

br. rozegrać  mecze w  Pradze, W iedniu, Zagrzeb iu  
a pei traktuje nadto z  Berlinem , Gdańskiem i H am 
burgiem.

L K IP A  h i f p i c z n a  p o l s k i  n a  z a w o d a c h

W  L O N D Y N IE  zdobyły  d ą L ze  sukcesy. W  biegu 
o  nagrodę k ró lew ską  uzyskał r łk . Rom m el 5-te 
m iejcc, w  b iegu  o  nagrodę Kanady zdobył por. 
StarnawsKi 3-tde płk, Rom m el w s ięgę  honorową.

24 K M  W P Ł A W  pr.-eplynęL 10 bm. dw aj człon
k ow ie  TKSu z  Torun ia na przestrzen i C iechoci
nek —  Toruń. N azw iska ich: 3ura i  Bloch.

NOW O W Y B U D O W A N Ą  S T A D  JO N  H IP P IC Z N Y  
W  W A R S Z A W IE  w  Łazienkach jest jednym z 
najpiękniejszych w  h u rop ie  i  daleko w iększym , 
niż tory  hippiczne w  N icei R iym te  i  Londynie.

Rozmaitości zagraniczna
M E C ZE  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E : Szw ecja— Fin- 

hm dja 6:2 i/ Sztokholm ie, H rłau d iA —Pajjją  W K o 
penhadze 1:1. Mecze m iędzym iastow e: K o lo n ja—

Bruksela 6:2, D rezno— Szczecin 3:2, Berno— Zu
rych  25.

M IĘ D Z Y N A R O D O W I - K O B IE C E  z a w o d y  
L E K K O A T L E T Y C Z N E  W  B E R L IN IE , odbyte 
p ręy  udziale z  iwodniczek F rancji, A n giji, Szw e
c ji, A u s tr ji i  N iem irc j p rzyn ios ły  a nowe rekordy 
św ia tow ej Konopacka m iała w  ąich w ziąć  udział,

w  OBtamiej ch w ili z powodu njiedyjpozyęii p rzy 
jazd  je j odwołano.

ą R S L N A I  Z  K A IK a  po szeregu klęskach za 
czyna się popraw iać. U zyskała  oba W S” W ajcarji 
w ca le  piękne w yn ik i. 1 tak z  FC  B iel 7:7, z  Servet- 
t ;  2:2, i  N ordstem  w B azy le i Ort.

S L A Y L A  PR  ABKA poł'onała W T u rc ji drużynę 
Galata Sera il 4:1, a to li u legła j  jp r . Konstantyno
pola 1.3.

N IE Z W Y K L E  S E N S A C Y J N IE  w ypąd ła  próbę

List z Tamowa
Gdy lekka atl. i inne sporty już w szędzie  k orzy 

stają o  tej porze z p raw  obyw ate lstw a , pauu.jp ta  
n iepodzieln ie fotball, p rzekszla ica jąc się W n ie
zd row ą  konkurencję, potęgowaną rozłam em  W P . 
Z .P. N. Ten ibardziej na leży przykiasnąć sekeJI 
tenn isowej „Samsonu", która obecnie już w ykazłt- 
je  ożyw ion ą  pracę. P oza  niedawno c-ubytemi Al 
C racóvią  w  K rakow ie , już ca ły  szereg  innych im *  
prez nra w zbogacić  repertuar „Samsonu", z  któ
rych ua realne tory  w esz ły  p ro jekty  s p ro w a d ź^  
nia Hakoahu b ielsk iego, C racovii, Sokoła i  A Z S  
krakow sk iego, coby tutejszy poziom  „ b i a l » g »  
sportu" znacznie podniosło.

W  piłce nożnej zae lek tryzow a ło  nasze m iasto 
nagłym  podryw em  to w arzys tw o  now osądeck i* 
„Sandecja", o k tórej już dwa lata słuch z -g in ą Ł  
N a jp ierw  przypom niała Sandecja o  sw ojem  istn ie
niu sprowadzeniem  T a ru ov ii, k tóre j w  p ie rw 
szych minutach g ry  „u b iła ‘‘ na jlepszego obrońcą 
podokręgu, Ziemiana, resztę zaś w  dalszym  c ią 
gu do tego  stopnia poturbowała, że  gra  nabrała  
form aln ie charat ter m asow ej uciecz* i T a rn o v il 
przed „delikatnym i góra lam i". W yhtk 3;2 dla Tar* 
novii w  takich warunkach niema znaczenia, p rzy  
regularnej g rze  byłby dw ucyfrow y.

T rz y  dni później zareprezt-ntowała się ta „sym 
patyczna" jedenastka w  T a rn ow ie  w  grze  o  mi- 
s tizo s tw o  kl. B. z Samsonem. Jeden z graczy, nie
zadow olony z ok rzyków  pojedynczych w id zów , u* 
ży ł snać rodzim ego sposobu reagow ania , kopnąw 
szy p iłkę brutalnie w  publiczność. T y lk o  rozsądne
mu stanowisku „Samsonu" należy zaw dzięczyć, że  
rozgoryczona publiczność na prow okacje  Sahdefeli 
r ie  odpow iedzia ła  niem iłem l demonstracjam i. 
Samsoń p rzegra ł niezasłużenie 0:1, w  norm alnym  
składzie b y łb y  ła tw o  uzyskał oha punkty. Sędzie
mu p. M .tlk ischeraw i należy poczytyw ać za zasłu
gę żc zdoła ł zaw ody doprow adzić do końca.

W yn ik i z  ca łego  tygodnia: U . V I. Gordónja—
Makkabeusz 5:0, Samson I I — Ila zd jr  4:4, 12 \T.
T a rn oy ia— Zw ierzyn ieck i 5:1 (2:1). M istrz, kl. A. 
ICzO PN  Czarni (J a s ło )— Jutrzenk a 2:0. M fstrz.
kl B. Jutrzenka I I — Makkabeusz I I  5:1, 10. V I.
Resoyia  (R ze s zó w )— Jutrzenka 8:0 M istrz kl. B, 
w  Rzeszow ie . J. S.

mam

okrążenia w p ła w  w yspy  Helgoland. Znakom ity 
p ływak, pogrom ca kanału, Kemm erich, przed me
tą w yco fa ł się. N atom iast panna Jeu8» ii (N iem cy ), 
m .mo bardżo kiepskiej pogody os iągnęła  cel w  
3 g. 47 m.

6 B RA WEK NA 13 strzelił słynny napastnik w ę
gierski, Takacs, na nieJzu przeciw  Francji w  Buda
peszcie.

JFC NUĘRNBERG zdobył po raz 4-ty mistrzo
stwo fotDallowe N.emieę,

M IS TR ZO STW O  F O T B A L IO W Ę  AU STRJI ręr
zegra się pomiędzy Admirą a BAC-em.

Ć W IE R Ć F IN A ŁY  TFNNJSOW E O PU H ĄR  DĄ, 
VISA 12 bm. wyelim inowały z dalszych rozgryw ek  
Niemcy, W łochy, Belgję i lndje. M ecze te w yp ad ły1 
następująco: Czechosłowacja—Bełgja 4:1 pkł. W Prą 
dze, Dąnja-^Indje 5:0 pkt., Pqł. A fryka— Nlęmcy 4:1 
pkt. w  Berlinie, Francją— W łochy 3:2 pkt. De Mor-

I l i
Dużo s iwszym j *o k w es tji profesjonalizm u. W ie 

lu ' rad ziło  i zab iera ło  g łosy, lecz skutku nie w i
dzimy. A  dhociaż narazie ucichło, g>osy p ro  i con
tra  już nie zw a lcza ją  się, jednakże spraw a nie 
przestaje) być aktualną. W szyscy  debatowali, p i
sa li i jakoś dziw n ie  bm ija łi p raw d^ iw j cel. Za- 

: m iłs t iść prostą drogą w yb iera ją  za w iłe  praw a, 
odgran icza jące zaw odow ca  od am atora. K rą g  p ro
fesjonalizm u ooraz Bardziej zacieśnia s ię  okołp  ar 
ir.atcrstwa. P rędzej, ćzy  później, zdusi je.

Spójrzm y na m a lu czk i.*! 1! Jeśli w  A  k lasie są 
zaw odow cy, to  pół Diedy. O dgran iczen ie i koniec. 
A le  cóż, je ś li w  I I I  k lasie ro zw in ie  się p ro fes jo 
nalizm? Jeśli tu nie poradzim y, to korzen ie g łę 
boko w rosną i żadne lekars tw o  nie pom oże

Spróbuje mnie l;R»ś zbić argumentem, te  m ożli
w e  jest tc w  innych krajach, ie  Po lska  nie doj- 
r z f ła  jeszcze na tyle, ahy to lerow ać w  swym  ło 
nie zaw odow ców . Owszem , ale czy  g racza  r ie  mo
żna w ynagrodzić  w  naturze?

D o napisania artykułu pobudziła mnie rozm ow a 
z m łodym  graczem  C kl. R ozm ow ę p os ta rzam  
nmiej w ięce j dosłow n ie: Z ap rosili mnie i  jeszcze 
trzech, abyśm y g ra li w  drużynie „ X ‘‘ . M ieliśm y 
jechać na w łasny koszt, ale k iedy chcą, żebyśm y 
gra li, to niech płacą. A  Więc zajechaliśm y autem 
na boisko. Pci me~.su częstow a li nas papierosam i. 
Ja nie palę, a le jak to nie zrob ić  dla dotrzym ania 
tow arzys tw a  w ięc  też paliłem  itd. O to począłeś 
dem oralizacji.

Zw racam  się w ę c  z apelem do w szystk ich  in 
stancji spoi towych, aby pi zedewszystkiem  o ta 
cza ły  należytą op.eką B. i  C. k lasow e kluby ły c h  
pow tarzam  przedewszystkiem . Go do Fodzaju ópie 
ki i je j wykonania proponuję, t )  l  zeste odczyty 
dyskusyjne na temat am atorśtwa i zaw odow stw a. 
2) Ankieta  rozesłana do w szystk ich  klubów, w  od
pow iedn i sposób traktująca pow yższa sprawę. 3) 
Podzia ł k lubów  B. i C k lasowych, na 2 kategorje: 
siln iejsze i słabsze.

P roszę  n ie posądzać mię o  chęć w prow adzen ia  
„ro sy jsk ie j szko ły ", gdzie ucznia w  szkole i poza 
szkołą śledzono i dręczono ' N iej, P ragn ę aby m ia

ło  to charakter b ra tersk i i p rzy jac ie lsk i: A b y  za- 
irte resow an ie  się m łodszym i klubami ny ło  ż y w 
sze. Częste odw iedzanie posiedzeń klubowych 
p izea  d e lega tów  ró inych  O Z P N ó w  byłoby w s k a - ' 
zai.em. Trzehaby w ziąć  w  opiekę kluby, Ltópfl i 
p 'izy sprowadzaniu  drużyn prow incjonalnych  są 
dość często narażone ną delioyt. Gracze, są częstą 
zn uszepi przy w y jeźd zić  b i ać urlopy, ktor© gfrę 
się dość często pow tarza ją , pr-pwądżą do smut
nych następstw  —  do u traty posady. Sjąbp chara
ktery  w yco fu ją  się w tedy  zupełnie 1 życ ia  sporto
w ego  G w ałtow n iejsze, żądają od kłunu odszko
dowania, lub innej posady

Jestto utarty pogląd, źe  człon kow ie k lubów  CkL 
tp uczniow ie, a w ięc  lod zie  o  w olnym  czasie. Q w - , 
szem, uczn iow ie, a le  i ai są zajęci. Z  d rugiej stnorl 
ny w ie lu  pracuje w  biurach i  sklepach.

Ratujm y naszych najm łodoiych  przed profesjar 
nałizmem !

W arszaw a. a y o t
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p u rn  JWłochy) uległ wprawdzie Lacoste‘owi, atoli 
pokoual sensacyjnie Cocheta, a w  grze podwójnej 
w raz z de Stefanim pokona! najlepszą parę świato
wą Cochet— Brugnon. — Do półfinałów o ptihar Da- 
visa dochodzą przeto w  Paryżu Pol. Afryka z Fran
cją, w  Pradze Danja z Czechosłowacją.

N1LES (F R A N C JA )— W AG ENER (N IE M C Y ) mecz 
bokserski, zakończył się klęską mistrza Niemiec w  
4 rundzie.

TED  KID LEW IS, jeden z najlepszych żydowskich 
bokserów świata byty mistrz Augiji i świata, nastę
pnie trener ekipy węgierskiej na lukirzosiwa Euro
py W Berlinie, obiąt obecnie trening Związku Bran- 
deabcrgskiego w  Berlinie. Kontrakt jego z Węgrami 
został zerwany, ponieważ udowodniono mu kape- 
low an ie  najlepszych bokserów węgierskich na za
w odow ców .

Cracovia-Vienna 4:4 (3:2)
N iedzie ln y  rew anż za  sobotnią porażkę —  6:1 

(4.-0), o  k tóre j w c  zęści nakładu w czo ra j don ieś liś
m y —  w ypad ł dla bia b ia łoczerw onych  zaszczyt
n ie  i om al nie skończył się ich zw ycięstw em . W ie  
deńczycy nie m og li naturalnie p rzec iw  kom plet
nej jedenastce C racovii za im ponow ać takim  kon
certem , jak dnia poprzedniego, ale w  każdym ra 
z ie  i  m imo w szystko  w yk a za li bezw zględną w y ż 
szość techniczną i s ty low ą. Taktyczn ie  gospoda
rze  ich p rzew yższa li, dziękic zemu ty lko  i n iezw y- 
k e łj am bicji zdo ła li nawet dwukrotn ie p row adzić  
i uzyskać w yn ik  n ierozstrzygn ięty, będący mniej 
w ięce j sp raw ied liw ym  rezultatem  zmagań i p rze

b iegu  gry.
Ponad w szystko jednak b łyszcze li znakom ici in 

turuacjonalni gt icze W iednia , R einer w  obronie 
L u d w ig  i  Hoffm ann w  pomocy, k tórzy  g ó ro w a li 
nad calem  otoczeniem  i sama ich gra  była w ystar 
cza jącą emocją.

G rze W iedeńczyków  p rzec iw staw ia ł C racovia  
w alkę, jakby  chodziło o  punkty. B ia łoczerw on i 

■ w a lc zy li o  prestige  i  markę. W a lka  była bardzo 
zacięta, bo s iły  b y ły  bardzo nierówne. O lbrzym ie 
b ra k i w ykazu je zespół C racoyii.

P rzeb ieg  g ry  był bardzo zm ienny i  em ocjonują
cy  V ienna nadała odrazu szybkie tem po i zdoby
w a w krótce  prow adzen ie 1:0. K ió tk o  potem, m imo 
p rzew agi gości, zryw a  się Kubiński do śm iałej 
akcji i w yrów n u je  1:1 A le  C racoyia  zanadto ner
w ow a, a W iedeńczycy zw a ln ia ją  tempo, w a lkę za
m ien iają w  grę  i znowu prow adzą  2:1. A le  m o
mentalnie następuje w yrów n a ie  p rzez W ó jc ika  
z  doskonałego podania Gintla. 2:2. N aw et Lud
w ig  nie m oże utrzym ać św ietnej dyspozycji Ku- 
b ińsk iego i z jego  centry uzyskuje GLntel przed 
p rzerw ą  prow adzen ie dla C racov ii 3:2.

P o  pauzie zdaw a ło  się, że zw yc ięstw o  gospoda
rzy, w obec w idocznego zm ęczenia gości jest za
pewnione. A le  ich technika um ożliw ia  im  po w spa 
nia łej akcji lew e j strony i so low ym  g łów k ow ym  
przeboju  P iscb ingera w yrów n an ie  na 3:3. Zna
kom itą robinsonadą pięścią u ra tow a ł tuż przed 
tem W iśn iew sk i pew nego gola. Za hands L u d w i
ga strzela Kubiński karnego i p rzy  stanie 4:3 sto
suje C racoy ia  defenzyw ę trzechbackową dla u- 
tw ierdzen ia  zw yc ięstw a . T o  p row oku je  V iennę do 
n a tarczyw ej o fenzyw y, uwieńczonej z w o ln ego  
końcowem  w yrów nan iem  4:4.

Sędzia p. Seidner całkiem  dobrze p row adził 
grę. 4.000 w idzów . ,

J U T R Z E N K A — W A R S Z A W IA N K A  4:1 (2 :1 ) 
M istrzostw o L ig i  

Naęeszcieu  dało się Jutrzence w ydostać z nie
bezpiecznej s tre fy  spadkowej i zasłużonem z w y 
cięstw em  nad n iezw yk łe  słabą W arszaw ianką 
zdobyć cenne 2 punkty, k tóre ją  w ysuw ają  w  ta 
b eli przed W arszaw ian kę i  może naw et Hasmoneę 
Sama g ra  nie przedstaw ia ła  najm niejszej sporto
w e j w arto śc i i stała na bardzo niskim, zupełnie 
r ie lig o w y m  poziom ie. W arszaw ian ka  jest c le 
niem by łego  konkurenta m istrza W arszaw y, Po lo - 
nji, ale i Jutrzenka za w yją tk iem  Grunberga, M el
lera  i Bal sama, nie posiada żadnego k lasow ego  
m aterjału. B ram ki dla gospodarzy zdobyw a ją  H al 
pern, Barm herzig , Krum holz, Barm herzig. W  W a r 
szaw iance najlepsi Luksem burg na lew em  sk rzy 
dle i Z w ie rz  w  pomocy. W  bram ce nie g ra ł D o 
nu ński, b rak ło  też Szejnacba. W id zó w  ok o ło  300.

W Y N IK I  N IE D Z IE L N E  
W  kraju

W a rszaw a : P oo ln ja— IF C  (K a to w ic e ) 3:1 (1:6). 
K a to w ice : Ruch— L eg ja  3:1 (2:0).
L w ó w ; P ogoń — W is ła  4:1 (1:1).
Ł ó d ź :  W a rta — Tu ryśc i 3:0 (3:0).

O G Ó L N Y  S T A N  M IS T R Z O S T W  L IG I  
W is ła  19 punktów, IF C  (K a to w ice ) 14, L e g ja  14, 
Ruch 14, L K S  13, Po lon ja  12, P ogoń  11, Czarni 

11, T K S  11, W a rta  10, Tu ryśc i 8, Hasm onea 6, Ju
trzenka 6, W arszaw ian ka  5.

Zagran icą :
W iedeń : A dm lra— B AC  5.0. Adm ira  wysunęła

się wten sposób na tz> ło  m istrzostw  Austrji. 
W A G — Sportklub 4:3. S lovan— B elgrad zk i 4:3. 

P ra ga : Cask— Cechie K a r lin  4:2, Tep l. FG— Sla-

v ia  5:4 (4:1).
B erlin : M ecz o  m istrzostw o p iłk i ręcznej N iem 

cy— Czechosłow acja 12:2.

Dzień hebraistów w Krakowie
W rzorn j o godz 9‘30 rozpoczął obrady w e w ie l

k ie j sali kah iłu Z jazd  hebraistów  krakow sk ich  
przy licznym  w spółudziałe gości z prow incji. 
Szczególn ie dopisał tym razem Tarn ów , skąd przy 
była na zjazd grupa hebraistów , reprezentan tów  
w szystk ich  p raw ie  fra kcy j sjonistycznycb.

W  pięknie udekorowanej sali, p rzy  dość licz- 
nem audytorjum reprezentowanem  g łó w n ie  p rzez 
m łodzież o tw o rzy ł zjazd p N. Rubinstein. N astą 
p ił szereg  m ów  pow italnych, poczem p isa rz  N a 
tan B ystryck i zam knął przedpołudn iowe posiedze
nie zjazdu.

Popołudniu eozpoczął zjazd obrady o  godz. 3*30. 
P. Benzion K a tz  w y g ło s ił dłuższe p rzem ów ien ie o  
poołżenin litera tu ry  i książk i hebrajskiej w  dobie 
obecnej. P . D r Grossbardówna w yg ło s iła  pdekne 
przem ów ien ie  o  kob iecie żydow sk iej, p D r Feld- 
schuh re fe ro w a ł o m ło d z ie ży  Następnie zab ra ł 
g łos  p. M. Gordon z  W a rsza w y , k tóry  p ow ita ł 
zjazd w  im. Kom itetu Centr. Org. „Tarbu t".

P o  kró tk ie j pauzie rozpoczęła  się dyskusja, W 
k tóre j w z ię li udział pp. Muhlstein, B, Katz, B «m - 
baum. K leppel i inni. Podczas dyskusji wchodzi 
na saleę poseł D r Thon, w itany burzą ok lasków . 
D r Thon w yg ło s ił św ie tny  referat, w  którym  po
ruszył przedewszystk iem  stosunek języka  hebra j

sk iego do żydow sk iego . Następnie p rzy ję to  ca ły  
szereg uchwał. O godz 8 zam yka p. Szm ulew icz 
zjazd, poczem w szyscy delgaci udają się na w ie- 
czornykę, urządzoną przez org. „Haszomer.1' ku 
czci p isarza Natana B ystryck iego . ,

IIj«nk „Hilda” in;!: M
Genewa, 26 6. (K ) Dowiaduję się, że one- 

gdaj nadeszła do Ligi Narodów dla Komisji 
Mandatowej petycja „Agudy“, zawierająca pa 
lemikę z zeszłorocznym raportem Komisji. .<

UW IĘZIENIE RABINA LUBACZEWSKfEGO  
W  ROSJI. i

Ryga, 26 6. (Ż A T ) Z  Lenigradu donoszę! 
Z polecenia władz sowieckich uwięziono rabi
na lubaczewskiego Sznejersona za to, że —  
zbierał składki na jesziboth, co w  Sowdedjl 
jest zakazane. Uwięzienie znanego rabina w y -  
wało wśród ludności żydowskiej zroaupsale 
rozgoryerenie.

Uprowadzenie Daudeta.
Paryż, 26 6. (P ) Leon Daudet, którego zaa

resztowanie kosztowało policję paryską tyle 
trudu, został wczoraj uprowadzony z więzie
nia przez „camelots du roi“, którzy fałszywym  
telefonogramem zmistyfikowali naczelnika 
więzienia. Kameloci zablokował mianowicie 
wszystkie numery telefoniczne ministerstwa

spraw wewnętrznych, a przez jedyny wolny  
aparat jden z iich doniósł dyrektorowi wię
zienia, iż rada ministrów postanowiła na*y*#? 
miast wypuścić na wolność redaktorów JAic- 
tion-Francaise" Daudete i DelesFa. —  Pod
stęp udał się, a Daudet wyjechał aułem w, nie 
wiadomym kier unku. . . t
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KRONIKA

Wschód 
słońca 
3 m. 17

Czerwiec
27

Poniedziałek 

27 Siwan 5687

Zachód 
słońca 

19 m. 59

—  O DEKORACJĘ MIASTA W  DNIACH  
SPROWADZENIA ZHŁOK SŁOWACKIEGO.
Prezydjum miasta apeluje ponownie do Oby 
wateli, aby udekorowali swe domy w  dniach 
27 i 28 bm., zwłaszcza w  śródmieściu, w  uli
cach przez które będzie przechodził uroczysty 
pochód. Zważywszy na podniosłą i wielką 
chwilę, której dano doczekać żyjącym poko
leniom, Prezydjum miasta spodziewa się, że 
na żadnym domu w ulicach śródmieścia nie 
zabraknie flag o barwach Państwa i Miasta.

— D O R Ę C Z A N IE  P O C Z T  w  D N I 29 BM. O gra 
nicza się na cały  dzień 28 czerw ca  br. służbę ze- j 
wnętrzną w  urzędach pocztowych w  K ra k o w ie  w y  |
łącznie do doręczania a w izó w  telefonicznych i te- I 
legram ów  oraz przesyłek pospiesznych, tudzież- 
przyjm ow an ia  te legram ów  i  przeprow adzen ia ro z
m ów  telefonicznych. W obec zbiegu dnia 28 bm. 
ze św iętem  w  dniu 29 bm. poleca się urzędom 
pocztowym ze służbą oddawczą doręczyć w  dniu 
29 bm. jednorazow o w szystk ie  p rzesy łk i poczto
we.

—  U M Y S ŁO W O  C H O R Y  W Z N IE C IŁ  P O ŻA R . 
Gnegdaj w  południe w zn iec ił 'n a  strychu rea lności

K A TA S TR O FA  PO D  LIPSKIEM .

Berlin 26. 6. (teł. w !.). Katastrofa przerwania ta
my na kopalni węgla brunatnego w  Boehlen pod Lip 
skiem przybrała olbrzym ie rozmiary. S zczegóły  ka
tastrofy są następujące: W czesnym  rankiem wśród 
potężnego huku, rozstąpiła się nagle tama ochronna 
; strumień wody 300-metroweJ szerokości runął na 
olbrzymie złoża suszącego się węgla brunatnego, i

p rzy  ul. Z w ierzyn ieck ie j 10 um ysłow o chory  RS* 
man W łoda rsk i ogień. D om ow nicy jednak spo- 
s trzeg li ogień i ugasili g o  tak, że nie pow sta ła  żah 
dna szkoda.

—  S K R A D Z IO N O  Mak ;ym iljaiłOW i W it ie ro w *  
zam. p rzy  ul. U rzędn icze j 1. 26 z  zam kniętej 
Żarki k ilka k g  masła, kilka flaszek' z  w odą  
nerałną i  naczynia kuchenne łącznej w a i t c t d  
100 zł.

—  P O Ż Y C Z Y Ł  R O W E R  I  DOCEKŁ. H a c ja  Ste
fańska w łaścic ie lka  w ypożycza ln i r o w e ró w  p rzy  
ul. D ietla  1. 2 zg łos iła  na polic ji, i e  dmą 25 bną. 
w yp ożyczy ł od  niej osobnik, k tóry  pozostaw ił l e 
g itym ację na nazw isko Józefa K ob la  i  starą 
rzutkę row er  w arto śc i 100 z ł  i  dotychczas ro w e 
ru tego nie zw róc ił.

—  SZO FE R -N O ŻO W N IK . Feliks P en ro r  ślu
sarz zam ul. Grom adzka 43 doniósł po lic ji, te  
dnia 25 bm ciężko pornnił g o  nożem na ni. G rodz
k ie j E m il Kudłaczyk szofer zam. w  N ied z ie jo w i- 
cach po w  W ie liczka , poczem zb ieg ł Pon iora  prze 
w io z ło  zaw ezw ane pogotow ie  ratunkowe do szp i
tala, a za zb iegłym  Kudłaczyk iem w szczęto po
szukiwania.

—  600 P A R  O B U W IA . Iz ra e l M ajer Schajer ku
piec z B ia łogoo i pow . K ie lce  p ow ie rzy ł swym  sub 
iektom  S teinerow i i Schredberowi 600 par obuwia' 
w artośc i 200 tysięcy- złotych, celem  przew iez ien ia  
do K ra kow a  ci jednak z obuwiem  w  K ra k o w ie  się 
nie z ja w ili i zb ieg li w n iew iadom ym  kierunku.

—  A R E S Z T O W A N O . K atarzynę Ciupak, lat 21, 
zam przy  nl. D ługiej 78, która sprow adziła  do 
sw ego m ieszkania nieznanego osobnika i  skradła' 
mu portfe l i gotów kę 100 zł, — Józefa Nowaka, 
zam. przy  ul M iko ła jsk ie j 1 21 za k radzieży  ma
sła na Rynku gł. podczas targu —  Mameła Bene
dykta, lat 27 zam. w  Tyńcu za k radzież koszyków  
w  Sukienkach podczas targu. — »P taśn ika Ludwi
ka, lat 19 zam. w  W ęgrzcacb  pow. K ra ków , po
dejrzanego o  różne kradzieże i za dostarczanie 
podrobionych k luczy złodziejom .

zamieniając się w  gęsty mul podobny do Iowy. Wsie 
Lippenberg i Spanndorf w  jednej chwili zalane zo* 
stały do wysokości 2 metrów, a mieszkańcy ich tył* 
ko szybkiej ucieczce na dachy zawdzięczają oca* 
lenie.

Setki robotników pracują gorączkowo, usiłując 
stw orzyć odpływ  dla masy wody. i matu.



rPRZEGLĄD RADJOWY
j  i n r  ź A L t T -  p o w i n i e n  m i e ć  . s p e a k e r * '?
Jbkan on aagan tom  m_si i  d ytć uczynić dobry 

speaker, to- ofeiaKW» o o re ó L l Jest j o  nieodzowną 
częścią  nŁcwŁuł-tneś dfc Hm Ł ~a aparatury nada- 
Twcaed. o żyw ia  audycję, r o w k u je  koniaki ze  słu- 
u  c m  Ran Andrt, OanfatetU , sperAer stacji „Ra- 
•lio-Paris", des& m r s*e pupułamcś Ja nietylko w e 
Frsncji, ogiosh frbÓSe: w skazów ki dla speakerów. 
N a uwagę zastagnfe i  s r  y  s p e a k e r  po-
jwinien posiadać s* _ e *  przyiudbunych zdolność:, a 
w ie ie  nmycb powinien nabyć pczeg ćwiczenie. Do 
sw ego  zTwoda p .-rjnŁ u aa wnosić prizedewszyst- 
Idem  glos ciepły, banrny, tnfękid, w ym ow ę pi hm 
t-W&dy i oąyrwłcute. To ś̂taefe nie wystarcza. Musi 
temu tov a tty sa y *  iT M h  4 ;lsłoś^  f . i M ,  łatwość 
i  la ta ra jo ć ć  łykcjł, w  związku z  szybkością orjeii- 
« c i i  w  kwestiach, k ó r e  trzeba podk.iślać lub tylko 

lekko markować. Sperker musi posiadać szerokie, o- 
gahie wykształcenie, a zw łaszcza doskonalą znajo
mość obcych "a ó w . -wy przez la fczywą w ym ow ę 
obcych w jn u iw  nte narażał się na śmieszność Je- 
te ił  'n i i te wszystkie warunki posiada, to jeszcze 
nie będzie speakerem doskonałym, jeżeli jego w y 
m owa nie będzie posiadała pewnego wdzięku, sym
patycznych akcentów, których znaczenia nie można 
nie doceniać. Ogólnie biorąc można powiedzieć: do 
zoli speakera nie każdy się nadaie. Speakerem trze
ba się oroddć, a dobry speaker jest prawdziw ie rza- 
idktem zj w"oJdem‘‘.

W m aw iam y jod,-.. że  krakowska radiostacja ma 
tzeczyw lścte  bardzo milą 1 pełną wdzięku —  „spea- 
kerkę". Nie zawszę powinniśmy „ondze chwalić, swe 
ko  nie znaiec!“ _

CZY M O ŻNA K IE R O W A Ć  RUCH EM  P O C IĄ G Ó W  
ZA PO M O G Ą  N AD AW C ZEG O  A P A R A T U  RADJO 

W E G O ?
Na wielkim  dworcu kolejow ym  w  Gibson w  Ame

ryce Północnej czynione były  próby wprowadzenia 
rw flooaji 1 radiotelegrafii do ruchu kolejow i go. Cho
d z iło  głównie o to, aby się przekonać doświadczal
nie, c zy  można całym ruchem pociągów na wielkiej 
stacji kierować pŁsy pomocy jednego aparatu, usta- 
iwtcaeeo na w ieży, z której by łyby  wydawane roz- 
fcazy maszynistom, nadkonduktorom, prowadzącym  
*>ocłą~i, zamiast dotychczasowych system ów sygna
lizac ji za po-iocą chorągiewek, trąbek etc. P róby  te 
dały dobre wyniki.

SPE C JALN I ATTACH ES ^ R A D IO W I" P R Z Y  
P O S E LS T W A C H ?

Prasa niemiecka zwraca obecnie uwagę na konie
czność tworzenia p rzy  wszystkich niemieckich przed 
stawllcielstwach dyplomatycznych zagranica specjal
nych artaches do spraw radia. W obec doniosłego 
znaczenia, jakie ma urabianie opinii publicznej przez 
radia, jest rzeczą niezbędną, aby państwo Dosiadało 
p rzy  swych poselstwach zaufanych urzędników, któ- 
rzyby  czynili podsłnehy I pilnie notowali wszystko, 
cokolw iek w  obcych państwach m ówi się przez ra
dio, co w  taki czy  w  tany sposób potrąca o tateresy 
pafistwa.

W Y S T A W A  R A D JC W A  W  PO ZNAN IU . Zarząd 
Radfoklabn Zach. Polsk iego przygotowuje na jesień 
w ystaw ę radiową w  Poznaniu.

M IKROFON „W Ę G L O W Y ". Radiostacja poznań
ska zastosowała w  swem studjo ciekawy mikrofon 
„w ę g lo w y " amerykańskiego systemu „W estern E- 
lectrio Company".

N O W A  W IE LK A  R AD JO STAC JA  W  S. S. S. R.
W  Charkowie, w  stolicy sowieckiej Ukrainy, urucho
miono w  ubiegłym miesiącu nową, potężną radiosta
cję. Moc rozporządzalna —  dla komunikacji radiote
legraficznej 25 kw., zaś dla transmisyj radiofonicz
nych około 15 kw. Antena zawieszona na olbrzymich 
masztach żelaznych, 120 m. wysokości.

Z O R ZA  PO L A R N A  I RADJO. Aby śię przekonać 
doświadczalnie, czy zorza polarna wpłynie na ja
kość odbio.ów , jak to powszechnie utrzymywano, 
rząd duński polecił swojej najdalej na północ wysu
niętej stacji Qoodhavn w  Grenlandii poczynić próby. 
Doświadczenia były  robione przez czas dłuższy i w y  
kazały, żc św iatło zd izy  północnej nawet w  najmniej 
szym  stopniu nie w p ływ a  ani na zanikanie, ani na 
osłabianie audycyj.

ZASIĘG  RAD JO STAC JI O KRĘTO W EJ. Pisma a
merykańskie krimuoikują, że raajostaeja okrętu au
stralijskiego „Jeovls B ay“  osiągnęła zupełnie w y ją 
tkowe rezultaty pod względem  zasięga swegu na
dajnika. Podczas podróży z Austrałji do Anglji okręt 
ten u trzym ywał przez cały czas podróży łączność z 
australijską radiostacją w  Pennant Hill, koło Sydney.

N O W E  STACJE NIEM IECKtF.

W edług ostatniego obliczenia niemieckiego mini
sterstwa poczt i telegrafów , liczba radioamatorów 
niemieckich dosięgła cy fry  1 miljona 600 tysięcy o- 
sób, zbliżając się w  ten sposób szybkim krokiem do 
cy fry  dwóch milionów.

W cgó le  zajmuje radjofonja niemiecka w  rzędzie 
państw Eurdpy bezsprzecznie jedno z  czołow ych 
miejsc, tak pud względem  organizacji i rozbudowy, 
jak i poziomu i wartości audycyj. Także pod w zg lę 
dem zasięgu- na detektor ogarnia istniejących dotąd 
21 stacyj nadawczych w Niemczech wcale znaczną 
przestrzeń. P rzy iem  projektują N iem cy utworzenie 
szeregu nowych stacyj: jedna z wielu (w  KOnigswu- 
sterhausen) pobić ma dotychczasowe rekordy euro
pejskie pud względem  sił yemisji i zasięgu.

LORD B A L rO U R  O 7NACZENIU  R AD JO FO N jl.

Na jednem z ostatnich zebrań człunków niemiec
kiej grupy M iędzynarodowej Izby Handlowej w  Lon 
dynie, w  m owie swej o obecnem go jpo ja rczem  po
łożeniu Anglji, w ypow iedział się sir Arthtir Balfour 
m iędzy infiemi w  następujących słowach: „N iektó
rzy  ludzie są zdania, że sport dochodzi do przesady 
I jest przyczyną tego, że m łodzież pozbywa się wpły 
wu domu i rodziny. Radjuiunja jest przeciw w agą te
go niekorzystnego objawu, gdyż przyw iązuje mło
dzież do domu".

ILE  JEST R A D JO TE LE O R A FICZNYC H  S TA C YJ  
N A  ŚW IECE.

Zc sprawozdania rocznego Biura M iędzynarodo
w ego Zwązku Telegraficznego w  Bernie wynika, iż 
ogólna liczba radiotelegraficznych stacyj w  końcu 
1926 roku wynosiła 17.222, z czego około 15.000 
przypada na stacje okrętowe. Nie są to jeszcze 
w szystkie tą cyfrą  objete, ponieważ w iele lądowych 
stacyj nie otrzymuje łączności ze  Związkiem  Mię
dzynarodowym  i nie dostarcza mu sprawozdań.

K O LO R O W E  O B R A ZY  N A  O D LEG ŁO ŚĆ  
PRZEZ RADJÓ. »

W edług wiadomości, dostarczonych przez labora
torium American Telephon and Telegraph Con pany 
technikom tamtejszym po długich doświadczeniach
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PAN!
Gdy zamierza z a k u p i ć  
n k jp e w H U l i z e  I « » -
l e p s z a  na całym świecie 
prezerwatyw y, pow Lrvn 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen
nikiem za Zł V f  3 w  zna
czkach. Tuzin Z ł 4, 6,9 i 12 
wysyłki, poczt, zupełnie 

dyskretnie.

PtflMttja S . FfeDER
Lwów

Syluturk- 7 (dom własiy) 
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Sprzedano wiece)  N il D W A  M IL IO N Y sŁoIków.
 ̂ # 5  „jrćMAliUt ZWNfltein. ;

i PIĘKNPSC 
t ia ś a -e

Kśî jTWARzy 
Koeiecsj 

krem
CA2 IMI
/YĘIArtOKPHOSĄ 
USUWA RADYKALNIE piegi.WAGRyT
ZMARSZCZKI,OCORZAŁ0ŚĆ i INNE DEFEKTY CERY.

udało się przenieść obrazy na drodze bezdrutowej 
w  trzech i więcej kolorach. Przesłane tą drogą ra
diową obrazy te mają w  najsubtelniejszych odcie
niach barw zgadzać się z orygibałem.

Program stacyj radjofonicznycb
Pon iedzia łek , 27 czerwca.

K ra k ó w  (422 m) 8 rano Transmisja  przem ów ień  
i uroczystości zw iązanych z odjazdem zw ło k  J. 
S łowack iego  z W a rs za w y  do Krakow a. 18— 19 Mu
zyka taneczna z „Gastronomji". 19— 19,25 O dczyt 
nt. „Sy lw etk i  k rakowsk ie '1, wyg ł .  S. Kant. 19,30—  
19,55 udczyt nt. „Ż yc ie  so lsk ie j  m łodzieży  aka
dem ickiej w  Gdańsku", w y g ł J. O lszew sk i. 2G—•

1 ' t A J W A  U o B R A  S Ł U C H A W K A )

OCZYW IŚCIE,,
20.30 Rozm aitości, komunikaty. 20,30 Tr&usm isja Z  
W arszaw y.

W arszaw a  (1111 m ) 12 i 16 komunikaty, 15,20— 
17.20 P rzerw a . 17,20— 17,45 „S zko ln ic tw o  w  Polsce 
w  r. 1926/7", 17,16— 18 Nadprogram , 18 M uzyka ta
neczna z „G astronom ji", 19— 19,35 Rozm aitości,
20.30 Koncert, 22 Komunikat.

Poznań (273 m ) 13,30— 14,50 koncert ork. wojsk., 
17,15— 18,35 koncert, 18,50— 19,10 R zeczy ciekaw e, 
19.50— 20,15 „P rzed  O iim pjadą w  Am sterdam ie", 
20/15— 22,15 koncert w ieczorny.

W iedeń  (517,2 m ) 11 i  16 koncerty 17,10 Godzina 
dlc m łodzieży, 19 „Sprzedana narzeczona ", opera 
Smetany.

B erlin  (483,9 m ) 17,45 koncert, 21 koncert ,i © li
stów .

Monachium (535,7 m l 19,30 koncert, 20,15 W eso ła  
sztuka pt. „St. G eorg".

K ró lew ie c  (329,7 m) 20,15 W iec zó r  Brahmsa, 
2i,15 W iec zó r  rozm aitości.

F ran k fu rt n/M (428,6 m) 20 Chóry frank furck iej 
Synagogi.

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BVCNKłTERYJNO>f EltfIZYJNE

S. SANCHAUSA
2Xprzy*ięłot,«x» (kczuzo. Sądowego I rewidinti 

dla bpdidiiejpi z ram. Rady Spćlds. Minularilwa Skarbu

Kraków, Szujskiego 1. Tal. 4704
Syurządza bilanse i zamknięcia ksiąg przv uwzglę
dnieniu najnowszych przepisów podatkowych, 
przeprowadza stała lub czaSówą kontrolę księgo
wości, ora* obliczeń itp. Zakłada księgi w s it l 

i mi najnowszymi systemami, ora: prowadź i eaią 
buchalterię każdego przedm W  włam ani 
Biłaj&i lub t«ż « •  w ioutm  biurz«, dostarczając 
r>a każde zawołanie potrzebnych dat zestawien 
i ki (kulacji. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w  miejscu i na p.ow incji. — Organizacja biur. 

Zaprowadza buchalterję własnego systemu.

..SANRECO" fpatent), dającą zawsze 
—-— —    gotowy bilans i daty sta-

tystyczno kalkulacyjne przy niebywałej ofizcz% 
dnosci ptucy 1 kosztów.

Na iądan la wysyła orospakły,

A A a a a A a A A A A A IA A A A
Paniom, thorym na c nomjo

udziólaiu bezpłatiiie porady, jak pozbyłam się 
hnemji i upławów. —  Proszę załączyć markę 

na odpowiedź.
Pani K e k o w ,  G dańsk .  Langgat.se 18, 1L
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